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60 rocznica urodzin Mariana Spychalskiego 
Do 3
TOWARZYSZA MARIANA SPYCHALSKIEGO 
członka Biura Politycznego KC PZPR 
Marszałka Polski

Drogi Towarzyszu!
Z okazji 60 rocznicy Twych urodzin w imie­

niu Komiłefu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i w imieniu własnym, 
przesyłam Ci serdeczne pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia.

Całe Twoje życie wypełniała ofiarna walka 
o wyzwolenie społeczne klasy robotniczej, 
walka o niepodległość narodową, wytrwała 
praca nad budownictwem socjalizmu w Polsce 
Ludowej.

Twoja droga życiowa — komunisty, patrioty, 
w czasie wojny uczestnika walk o wolność na­
szego kraju, współtwórcy Gwardii i Armii Lu­
dowej oraz Ludowego Wojska Polskiego, wy­
bitnego działacza naszej partii i państwa lu­
dowego — jest pięknym przykładem wiernej 
służby ojczyźnie i oddania sprawie socjaliz­
mu. Od wielu już lał stoisz na czele Ludowego 
Wojska Polskiego i niestrudzenie pracujesz 
nad zwiększeniem jego wartości bojowych 
i poziomu politycznego, nad umacnianiem 
obronności naszego kraju.

Życzymy Ci z całego serca dobrego zdro­
wia, osobistej pomyślności i długich lat ży­
cia i pracy dla dobra partii i narodu polskiego.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
I sekretarz KC PZPR

Smith odpowiedział „nie“
Nowa faza konfliktu rodezyjskiego

Szef reżimu rodezyjskiego, Smith konferował w poniedzia­
łek z członkami swego „gabinetu” przez 9 godzin. Już po po­
daniu przez premiera Wilsona ostatecznego terminu odpo­
wiedzi, ogłosił on przerwę w obradach, nie prosząc nawet 
tym razem o zwłokę w ogłoszeniu decyzji.
Przed gmachem, gdzie obra­

dowali rodezyjscy ministro­
wie, zebrały się tymczasem 
liczne tłumy w oczekiwaniu na 
wyniki. W końcu Smith poja­
wił się w otoczeniu swych 
współpracowników i oznajmił, 
że „walka trwa”. Powiedział 
następnie, że jego „rząd” był 
gotów zaakceptować propozy­
cje, które czyniłyby zadość 6 
zasadom brytyjskim, jako pod­
stawę konstytucyjnego rozwią­
zania problemu, ale odrzucił 
niektóre żądania, stanowiące 
„poddanie się i podporządko­
wanie sile”. Były one — jego 
zdaniem — nie do przyjęcia, 
ponieważ zakładały kontrolę 
sił zbrojnych.

Londyński korespondent PAP, 
red. Boniecki donosi:

Z reakcji kół rządowych w Lon­
dynie widać, że odrzucenie przez 
Smitha „dokumentu roboczego” 
wyraźnie zaskoczyło Wilsona. Pre­
mier brytyjski do ostatniej chwi­
li liczył na odpowiedź pozytywną 
i dlatego wyraził zgodę na prze­
mówienie telewizyjne w progra-

25 rocznica zwycięstwa 
pod Moskwą

Minister obrony ZSRR, mar­
szałek Malinowski wydał roz­
kaz w związku z 25 rocznicą 
rozgromienia wojsk hitlerow­
skich pod Moskwą. Minister 
podkreśla, że bitwa pod Mo­
skwą rozwiała mit o „niezwy 
ciężalności” armii hitlerow­
skiej, wywarła wielki wpływ 
na cały dalszy przebieg dru­
giej wojny światowej.

W dniu 6 grudnia w Mo­
skwie, w miastach - bohate­
rach oraz w Tulę, Kalininie i 
Smoleńsku, których obrońcy 
w 1941 r. przyczynili się do 
sukcesu walk pod Moskwą, od 
dany zostanie honorowy salut 
artyleryjski.

Delegacja PRL 
na sesją RWPG

5 bm. udała się do Sofii pol­
ska delegacja rządowa, która 
weźmie udział w XX sesji Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. Delegacji przewodni- 
czy wiceprezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz.

Przed odjazdem P. Jarosze­
wicz oświadczył przedstawi­
cielowi PAP. że najważniejsza 
sprawą na sesji będzie ustale­
nie głównych zadań na 1967 r 
dla wszystkich organów Rady, 
głodzi przede wszystkim o u- 
stalenie kierunków podstawo­
wych prac na tle rezultatów 
bukareszteńskiego spotkania. 
\.Ore Podkreśhło konieczność 
aktywizacji i umocnienia pra­
cy Rady.

mie BBC, które miał wygłosić w 
dwie godziny po złożeniu oświad­
czenia w Izbie Gmin. W godzinach 
wieczornych telewizja odwołała 
zapowiedziane przemówienie, któ­
re przełożono na wtorek wieczór.

Komisja Commonwealthu do 
spraw sankcji mandatowych odby­
ła w poniedziałek po południu 45- 
minutowe posiedzenie, co miało 
oznaczać, że przygotowania W. 
Brytanii do wystąpienia o wpro­
wadzenie sankcji przeciwko Ro­
dezji są na ukończeniu. Obrady 
komisji zostały jednak znowu od­
roczone do środy. (PAP)

EFTA za zbliżeniem 
do Wspólnego Rynku
Po zakończeniu jednodnio­

wej konferencji szefów rzą­
dów krajów EFTA, która od­
była się w poniedziałek w Lon 
dynie, ogłoszono komunikat, 
wyrażający poparcie dla bry­
tyjskiego projektu przeprowa­
dzenia serii wstępnych rozmów 
na temat przystąpienia W. Bry 
tanii i innych krajów EFTA do 
Wspólnego Rynku.

Jak stwierdza ogłoszony ko­
munikat, zebrani potwierdzili 
zamiar wzajemnego konsulto­
wania się zarówno w sprawie 
podejmowanych przez ich kra­
je posunięć w tej dziedzinie, 
jak i w sprawie dyskusji prze­
prowadzanych z krajami człon 
kowskimi EWG. (PAP)

Alarm powodziowy 
we Włoszech trwa

Z różnych miast włoskich napływają wciąż wiadomości o 
utrzymującej się nadal groźnej sytuacji powodziowej. Naj­
bardziej niebezpieczne są wody rzek wokół^Bolonii, gdzie 
ich poziom wzrósł do stanu z 3 i 4 listopada, kiedy miasto 

było tą wielką klęską żywio- 

stąpiła z brzegów rzeka Reno 
1 zalała znaczne tereny. Jed­
nak ludzie nie opuszczają swo 
ich domostw w nadziei, że 
woda wreszcie opadnie.

Rzeka Liri na południe od 
Rzymu wylała w niedzielę w 
kilku miejscach, odcinając od 
świata wiele miejscowości. Na 
pomoc wezwano straż ognio­
wą i oddziały wojskowe, któ­
re łodziami zaopatrują lud­
ność w żywność.

Z fłoyigo donoszą, że miej­
scowe władze wydały natych­
miastowy nakaz ewakuacji 
mieszkańców wyspy Donzella 
w delcie Padu. Mieszkańcy tej 
wyspy schronili się na da­
chach.

(O dalszych klęskach żywio­
łowych informujemy na str. 2).

to po raz pierwszy dotknięte 
łową.
We Włoszech nadal panuje 

deszczowa pogoda, co powo­
duje stały przybór rzek. W 
prowincji Emilia-Romagna wy 

Hpogoda ~
W dniu 6 bm. Polska będzie się 

znajdowała w obszarze podwyższo 
nego ciśnienia. Przewiduje się w 
południowej części kraju zachmu­
rzenie umiarkowane. Na pozosta­
łym obszarze zachmurzenie duże 
z lokalnymi większymi przejaśnię 
niami. Miejscami głównie na pół­
nocy i wschodzie opady śniegu z 
deszczem lub mżawki. W nocy i 
rano wystąpią mgły, które lokal­
nie mogą utrzymywać się w ciągu 
całego dnia. Temperatura minimal 
na w nocy od plus 2 st. na Wy­
brzeżu Gdańskim do minus 5 st. 
na południu, temperatura maksy­
malna w ciągu dnia od 4 st. na za 
chodzie do zera na wschodzie. 
Wiatry słabe, przeważnie zachod­
nie.
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Rusk w Tokio
Sekretarz stanu USA Dean Rusk 

przybył w poniedziałek z oficjal­
ną wizytą do Tokio. Kolejnymi 
etapami jego podróży będą: Taj­
wan, Sajgon, Bangkok, Teheran. 
W dniu 15 bm. Rusk ma przybyć 
do Paryża na zebranie rady mini­
sterialnej paktu północnoatlantyc 
kiego.

Zamieszki w Nikaragui
Z Nikaragui donoszą o fali za­

mieszek i demonstracji chłopskich. 
Policja i wojsko trzykrotnie inter 
weniowały w ostatnich czasach 
przeciwko wieśniakom, którzy do­
magali się rozdziału ziemi wiel­
kich obszarników. W stolicy kra­
ju, Managua, doszło do gwałtow­
nych starć, podczas których poli­
cja otworzyła ogień do grupy de­
monstrujących studentów.

Dyplomy I oficera 
mechanika

Minister żeglugi Janusz Bura- 
kiewicz dokonał 5 bm. uroczyste­
go wręczenia dyplomów I oficera- 
mechanika 16 marynarzom, absol­
wentom Państwowej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni, którzy po 10-let- 
nim stażu na statkach PMH zda 
li egzamin państwowy.

Związkowcy i samorząd robotniczy 
wobec zadań gospodarczych

Uchwała Plenum CRZZ

XX Plenum CRZZ, które ob­
radowało 30 listopada br., pod 
jęło uchwałę w sprawie u- 
działu związków zawodowych 
i organów samorządu robotni­
czego w przygotowaniu i reali­
zacji planów gospodarczych w 
latach 1967 i 1968.

Uchwała wskazuje, że rady 
zakładowe i robotnicze powin­
ny spowodować, by administra 
cja zakładów zaznajomiła za­
łogi ze wskaźnikami planu nas
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Nalot na Hanoi
w oczach korespondenta PAP

Specjalny wysłannik PAP, red. Bogdan Moszkiewicz do 
nosi z Hanoi telefonicznie:

Trzy samoloty amerykań­
skie zestrzelone — oto bilans 
nowego nalotu lotnictwa USA 
przeprowadzonego w niedzielę 
po południu na rejony poło­
żone na północ od Hanoi. 
Wietnamska obrona przeciw­
lotnicza strąciła ponadto je­
den samolot nieprzyjacielski 
w prowincji Ninh Binh.

Nalot — drugi z kolei — 
podczas mego trzydniowego 
pobytu w Hanoi — trwał rów­
no pół godziny — od 16.10 do 
16.40 czasu miejscowego, przy 
pięknej słonecznej pogodzie. 
Tym razem salwy artylerii 
przeciwlotniczej wyprzedziły 
o sekundy wycie syren alar­
mowych. W Hanoi panował 
duży ruch uliczny, gdyż obec­
nie dzień wolny od pracy jest 
kolejno przyznawany syste­
mem rotacyjnym pracowni­
kom różnych zakładów.

Część samolotów agreso­
rów amerykańskich typu 
Phantom F-105 nadleciała w 
szyku czwórkowym lub w roz­
proszeniu. Na skutek silnego 
ognia dział przeciwlotniczych 
wrogie aparaty kryły się w 
chmurach, skąd nurkowały 
na wyznaczone cele zrzucając 
bomby. Do obrony włączyły 
się jednostki wojsk rakieto­
wych wystrzeliwując rakiety 
typu ziemia - powietrze, które 
można było doskonale obser­
wować w pewnych fazach 
lotu.

r. 1967 z założeniami na 1968 r., 
ze szczególnym uwzględnie­
niem zadań na styczeń i cały I 
kwartał, zwracając uwagę na 
ich podział między poszczegól­
ne wydziały, oddziały i bry­
gady produkcyjne.

W programach zabezpiecze­
nia realizacji zadań, należy 
szczególnie uwzględnić popra­
wę jakości i nowoczesności wy 
robów, wzrost opłacalności pro 
dukcji eksportowej, usprawnię 
nie kooperacji, poprawę wyni­
ków ekonomicznych działalno­
ści przedsiębiorstwa. Ważną 
częścią składową programu po 
winny być zadania w dziedzi­
nie poprawy warunków socjal­
no-bytowych i BHP. Sesje 
KSR, na których uchwalane 
będą plany techniczno-ekono­
miczne, mają odbyć się do 31 
bm.

KSR, rozpatrując składane 
przez dyrekcję kwartalne i pół 
roczne sprawozdania, powinny 
zwracać szczególną uwagę na 
rytmiczne wykonywanie za­
dań, zapewnienie frontu pracy, 
dyscyplinę dostaw kooperacyj­
nych oraz sprawy zatrudnienia 
i wydajności pracy. (PAP)

Spotkanie
i Eugenią Kossowską
Dziś w auli UAM odbędzie 

się spotkanie pracowników 
naukowych i studentów z 
członkiem Rady Państwa i 
wiceprzewodniczącą CK SD 
Eugenią Krassowską. Tema­
tem spotkania — polityka 
oświatowa i kulturalna PRL.

(na)

Nalot zaskoczył mnie w cen 
tralnej dzielnicy handlowej 
Hanoi położonej nad małym 
jeziorkiem Guom, jednym z 
najpiękniejszych zakątków 
stolicy DRW. Pragnę zakomu­
nikować, że podczas dwu ko­
lejnych nalotów samolotów 
amerykańskich nie ucierpiał 
nikt z polskiej kolonii. Wszy­
scy cieszą się dobrym zdro­
wiem.

Święto wielkopolskich górników
W niedzielnych uroczystościach Dnia Górnika w koniń­

skim zagłębiu węglowym obok przedstawicieli władz miej­
scowych uczestniczył m. in. sekretarz KW PZPR*— Czesław 
Kończal, sekretarz Prezydium WRN — Edmund Piosik i se­
kretarz WKZZ — Edmund Kowalski, sekretarz ZG ZMS 
Ignacy Gajewski, przewodniczący ZW ZMS — Jan Pawlak.

Zasłużeni górnicy otrzymali 
wysokie odznaczenia państwo­
we, m. in. Order Sztandaru 
Pracy II klasy wręczono Stani­
sławowi Frątczakowi, budow­
niczemu odkrywek Niesłusz, 
Gosławice, Pątnów i Kazi­
mierz, czterech górników wy­
różniono Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi. Serdeczne owacje zgo­
towano kilku jubilatom zawo­
du górniczego. Najlepsze zało­
gi otrzymały proporce i dyplo­
my. Na uroczystej • akademii 
barburkowej sztandar zakła­
dowy Kopalni „Konin” został 
udekorowany Odznaką Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego, a Ko­
ło ZMS otrzymało sztandar 
ufundowany przez samorząd 
robotniczy.

Wśród „białych” górników 
Kłodawy przebywali w towa­
rzystwie przedstawicieli władz 
powiatu sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Gawrysiak i wiceprze 
wodniczący Prezydium WRN

Ż Indonezji

Rozpoczęcie procesu 
Dhaniego

W poniedziałek rano w stolicy 
Indonezji rozpoczął się proces by­
łego dowódcy indonezyjskich sił 
lotniczych, wicemarszałka Omara 
Dhaniego. 41-letni wicemarszałek 
oskarżony jest o współudział w 
nieudanym zamachu stanu z 1 paź 
dziernika 1965 r. Były dowódca 
lotnictwa indonezyjskiego wydać 
miał wówczas rozkaz poparcia za­
machowców.

Agencje prasowe podają, że w 
związku z rozpoczęciem procesu 
Dhaniego indonezyjski reżim woj­
skowy podjął wiele nadzwyczaj­
nych środków ostrożności. Spec­
jalny trybunał wojskowy otoczyły 
oddziały wojskowe, samochody 
pancerne i działa przeciwlotnicze. 
Oskarżonego przywieziono do są­
du w opancczonvm samochodzie 
pod silną eskortą wojskową.

PAP

Premier Kosygin 
w podróży po Francji'
Przebywający z wizytą ofi- 

cjalną we Francji premier 
Związku Radzieckiego, Kosy­
gin, rozpoczął w poniedziałek 
3-dniową podróż po kraju. W 
godzinach rannych szef rządu 
radzieckiego odleciał do Tulu­
zy. Miasto to jest głównym o- 
środkiem francuskiego przemy 
słu lotniczego.

Dziś wieczorem szef rządu 
radzieckiego uda się do Lyonu, 
gdzie we wtorek zwiedzi kilka 
zakładów przemysłowych m. 
in. rafinerię ropy naftowej w 
Feyzin. W środę rano przybę­
dzie pociągiem do Grenoble w 
Alpach francuskich. Zwiedzać 
oń tam będzie jeden z najwięk 
szych francuskich ośrodków 
badań nad wykorzystywaniem 
energii atomowej do celów po­
kojowych.

Agencja France Presse, powołu­
jąc się na dobrze poinformowane 
źródła podaje, że przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR — A. Kosy­
gin zaprosił premiera Francji G. 
Pompidou do złożenia wizyty w 
Związku Radzieckim. Agencja 
stwierdza, iż zaproszenia zostało 
przyjęte.

4 bm. cały górniczy Śląsk uro­
czyście obchodził tradycyjne 
„barburkowe" święto. W tym 
dniu górników kopalni „Wujek** 
odwiedził W. Gomułka i towa­
rzyszący mu E. Gierek, J. Ziętek, 
J. Mitręga i J. Niedźwiecki. W 
dniu „Barburki” ukończono wła­
śnie w tej kopalni długą i cięż­
ką pracę przy budowie nowegó 
szybu wydobywczego I nowo­
czesnej wieży wyciągowej przy 
tym szybie. Oprócz nowych u- 
rządzeń wydobywczych goście 
zwiedzili urządzenia socjalne ko 
palni — duży zakład fizykotera­
pii i obiekty balneologiczne. Na 
zdjęciu: W. Gomułka gratuluje 
przedstawicielom górniczych 
przedsiębiorstw 'montażowych — 
budowniczym urządzeń nowej 

wieży wyciągowej.
CAF — Telefoto

— Tadeusz Kwaśniewski. Kil­
kunastu górników otrzymało 
odznaczenia państwowe, kilku­
dziesięciu awansowano, wrę­
czono też dyplomy za długo­
letnią pracę w zawodzie gór­
niczym.

W barburkowej akademii w 
Turku wziął udział m. in. kie­
rownik Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR — Henryk 
Stach i wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — Witold 
Stefanowski. Liczni pracow­
nicy Kopalni „Adamów” otrzy­
mali odznaczenia, stopnie gór­
nicze i nagrody, a 6 zespołom 
nadano tytuły Brygad Pracy 
Socjalistycznej.

Pracownicy Przedsiębiorstwa 
Poszukiwań Naftowych w Pile 
obchodzili również minionej 
soboty górnicze święto, które 
zbiegło się z jubileuszem 10-le- 
cia. Wartość zasobów nafto­
wych odnalezionych przez 
Przedsiębiorstwo w ciągu 10 
lat wierceń sięga 5 mld. zł. 
Przodujący pracownicy pil­
skiego przedsiębiorstwa zostali 
udekorowani odznaczeniami 
państwowymi, otrzymali dy­
plomy uznania i nagrody, (ej



Uchwała IX Zjazdu WSPR W sprawie ratowania
dzieł sztuki

W ciągu minionych 4 lat o- 
krzepły na całym świecie siły 
socjalizmu, niezawisłości na­
rodowej i pokoju — stwier­
dza ogłoszona w Budapeszcie 
uchwała IX Zjazdu Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej.

Obrona pokoju — czytamy w 
uchwale — jest wielkim histo­
rycznym zadaniem krajów so­
cjalistycznych. Doniosłą rolę w 
tej dziedzinie odgrywa politycz 
na siła Układu Warszawskiego 
i jego organizacja wojskowa. 
Dopóki istnieją agresywne mi­
litarne bloki imperialistów — 
wypowiadamy się za utrzyma­
niem i umocnieniem wojsko­
wej organizacji Układu War­
szawskiego.

Uchwała stwierdza następ­
nie, że w ciągu ostatnich lat w 
dalszym ciągu zaostrzał się o- 
gólny kryzys świata imperiali­
stycznego. Imperialiści szukają 
wyjścia z tego kryzysu we 
wzmaganiu swojej agresywno 
ści. Brutalnym przejawem te­
go jest brudna wojna kolonial­
na imperialistów amerykań­
skich w Wietnamie. Pomoc u-, 
dzielana bohaterskiemu naro-

Japonia trzecia 
w produkcji samochodów 
Japonia wysunęła się w tych 

dniach na trzecie miejsce na świe 
cie, jeśli chodzi o produkcję sa­
mochodów (po Stanach Zjednoczo­
nych i NRF). Po raz pierwszy w 
Japonii wyprodukowano od stycz 
nia do października br. większą 
liczbę samochodów aniżeli w W. 
Brytanii.

Japoński przemysł samochodo­
wy w ciągu pierwszych 10 miesię­
cy br. wypuścił na rynek łącznie 
1.847.000* pojazdów dwuślado­
wych, w tym 649.000 samochodów 
osobowych. W tym samym okresie 
w Stanach Zjednoczonych wypro­
dukowano 8.470 tys. samochodów, 
w Niemczech zachodnich — 
2.568.000, a w W. Brytanii 1.761.009.

PAP

dowi wietnamskiemu przez 
Związek Radziecki i inne kra­
je socjalistyczne, wśród nich 
przez Węgierską Republikę 
Ludową, byłaby skuteczniej­
sza, gdyby brały w niej udział 
wszystkie kraje socjalistyczne.

Delegaci na zjazd potępili 
również agresywną politykę 
rządu zachodnioniemieckiego i 
podkreślają konieczność udzie­
lenia odprawy odwetowym pla 
nom monopoli NRF i ich rosz­
czeniom do broni atomowej.

Uchwała wskazuje, że sto­
sunki między Węgrami i Związ 
kiem Radzieckim stają się co­
raz serdeczniejsze i coraz bar­
dziej przyjacielskie. Nasze kra 
je i nasze partie — głosi u- 
chwała — są całkowicie zgod­
ne w ocenie problemów sytua­
cji międzynarodowej i między 
narodowego ruchu komuni­
stycznego.

Uchwała stwierdza, że w na­
szej epoce wojna nie jest nie­
uniknioną koniecznością, że po 
lityka pokojowego współistnie­
nia zakłada zdecydowaną wal­
kę przeciwko agresji we wszy­
stkich częściach świata.

Węgierscy komuniści podsu­
mowują w swojej uchwale wy­
niki budownictwa socjalistycz­
nego na Węgrzech w ubiegłym 
okresie i wytyczają zadania 
dalszego rozwoju gospodarki i 
kultury. Uchwała podkreśla, że 
jednym z najważniejszych za­
dań WSPR jest dalszy rozwój 
kierowniczej roli partii i do­
skonalenie metod i form kie­
rownictwa partyjnego.

W części uchwały poświęco­
nej problemom międzynarodo 
wego ruchu komunistycznego i 
robotniczego czytamy:

Przvwódcy Komunistycznej 
Partii Chu. swoją dogmatycz­
ną polityką naruszyli jedność 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego.

Sprawa umocnienia jedno­
ści zdobywa sobie coraz szer-

sze uznanie, a rozłamowcy 
coraz bardziej izolowani.

są

Toczymy walkę o stworzenie 
zjednoczonego antyimperiali- 
stycznego frontu wszystkich sił 
postępowych. Dwustronne i 
wielostronne spotkania odgry 
wają doniosłą rolę w umocnie­
niu współpracy, nie mogą jed­
nak zastąpić dużej narady mię 
dzynarodowej partii komuni­
stycznych i robotniczych. Dla 
dobra zwołania takiej narady 
Węgierska Socjalistyczna Par­
tia Robotnicza gotowa jest po­
święcić wszelkie możliwe wysił 
ki. WSPR uważa, że podstawą 
jej działalności jest linia gene­
ralna, opracowana na nara­
dach moskiewskich z roku 
1957 i roku 1960. Jako uczest­
niczka moskiewskiej narady 
konsultatywnej, która od­
była się w marcu 1965 roku, 
WSPR w pełnej mierze podzie 
la wspólnie uchwalone na tej 
naradzie stanowisko 19 brat­
nich partii. (PAP)

Ponowny apel 
Florencji i Wenecji
Florenckie dzieła sztuki ura­

towane przed powodzią znaj­
dują się nadal w stame povzaż- 
nego zagrożenia. Obrazy, fre­
ski i ornamenty tracą barwy. 
Stare księgi porastają pleśnią 
wskutek braku artykułów nie­
zbędnych do ich ratowania, 
głównie talku i bibuły oraz 
braku fachowców, którzy mo­
gliby ofiarować niezbędną ak­
cję zakrojoną na szeroką ska­
lę, jak też na skutek braku 
funduszów.

W związku z tym oba naj­
bardziej poszkodowane mia­
sta, Florencja i Wenecja po­
nownie zwracają się do wszyst 
kich miłośników kultury, do 
miłośników zabytków i do 
wszystkich krajów świata o 
pomoc. (PAP)

Projekt planu i budżetu 1987 r, 
w komisjach Sejmu

5 bm. Komisja Obrony Narodowej, obradująca pod prze­
wodnictwem posła Leona Chajna (SD), rozpatrzyła projekt 
NPG i budżetu państwa na 1967 r. oraz podstawowe założę- 
nia planu na r. 1968, jak również sprawozdanie rządu z wy 
konania NPG i budżetu w 1965 r. — w części dotyczącej o' 
brony narodowej.
W posiedzeniu udział wzięli:

Powodzie - burze - huragany
Agencja TASS podaje, że sztorm szalejący na Morzu Ochockim, 

który zbiegł się właśnie z okresem maksymalnych rocznych przy
pływów, spowodował częściowe 
miasta Ochock.

Przez trzy dni szalała równo­
cześnie zamieć śnieżna, a tempe­
ratura spadła do 4—5 stopni poni­
żej zera. Siłę wiatru oceniano na 
12 stopni w skali Beauforta. Wo­
da, która wdarła się w głąb lą­
du zalała część portu, warsztaty 
remontu statków oraz domy 
mieszkalne. Na szczęście nie było 
ofiar w ludziach.

Do walki z klęską żywiołową 
powołano specjalne ekipy ratun­
kowe. Z tajgi sprowadzono nie­
zbędny sprzęt. W krótkim czasie 
ewakuowano wszystkich miesz­
kańców zalanej dzielnicy, roz­
mieszczając ich następnie w szko­
łach, klubach i budynkach admi­
nistracyjnych.

Obecnie w Ochocku życie po-

zalanie położonego na wybrzeżu

wraca do normy. Pracują sklepy, 
stołówki, działa stacja meteorolo­
giczna i telefony.

14 osób poniosło śmierć, a po­
nad 400 pozostało bez dachu nad 
głową w wyniku niszczycielskiej 
powodzi, jaka nawiedziła argen­
tyńską prowincję Cordoba. Wody 
rzeki Primero, która wystąpiła z 
brzegów po silnej burzy spowo­
dowały znaczne straty material­
ne. Miasto Cordoba pozostaje bez 
elektryczności.

Niszczycielski huragan zniszczył 
w niedzielę domy i zasiewy na 
wyspach Yasawa, leżących na pół 
nocny zachód od Archipelagu 
Fidżi.

Za umacnianie więzi z krajem

Dekoracja działaczy 
polonijnych

Konsul generalny PRL w Wa­
szyngtonie Stanisław Kopa, udeko 
rował w siedzibie stałego przedsta 
wiciela PRL w Nowym Jorku gru 
pę zasłużonych działaczy polonij­
nych odznaczeniami, przyznanymi 
im przez Radę Państwa za zasługi 
w umacnianiu więzi między Polo­
nią amerykańską i krajem, szcze­
gólnie zaś w uznaniu zasług, jakie 
położył Komitet Budowy Szkoły 
Tysiąclecia im. Polonii Amerykan 
skiej w Dobrodzieniu, w woj. opol 
skim.

Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Józef Dy- 
jak, Roman Karwowski, Bronisła­
wa Mlecz, dr Juliusz Sztuk oraz 
Bronisław Wujkowski. Złoty 
Krzyż Zasługi przyznała Rada Pań 
stwa działaczom polonijnym: Frań 
ciszce Karwińskiej, Czesławowi 
Karwowskiemu, Henrykowi Kar­
wowskiemu, Kazimierzowi Nowac 
kiemu, Janowi Wargackiemu oraz 
Marii Wujkowskiej.

Takie samo odznaczenie otrzy­
mał przemysłowiec amerykański 
pochodzenia polskiego, Ignacy Par 
tyka, który własnym sumptem 
ufundował szkołę, mieszkanie nau 
czycielskie oraz świetlicę w rodzin 
nej wsi Zaborze w pow. kolbu- 
szo wskim.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali 
młodzi działacze polonijni — Józef 
i Katarzyna Wargaccy.

Następnego dnia odbyła się w 
siedzibie stałego przedstawiciel­
stwa PRL uroczystość dekorowa­
nia Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski znanego pisa­
rza polskiego nrzebvw’’.iac»go w 
USA, Antoniego Gronowicza.

PAP

Również części Jugosławii zagra 
ża powódź. Dotyczy to przede 
wszystkim obszarów w Słowenii 
i Chorwacji, gdzie szybki wzrost 
temperatury spowodował topnie­
nie śniegów i wylew rzek.
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Wiejskie czyny Tysiąclecia
Wieś Kraszewice w pow. ostrzeszowskim odbiega mocno 

od tradycyjnego obraz.u wsi, jest raczej typowa dla coraz 
bardziej zmieniającego się pejzażu wsi współczesnej. Bank 
Spółdzielczy, piękna nowoczesna szkoła, Wiejski Dom Zdro­
wia, Wiejski Dom Towarowy, nowoczesne domki mieszkalne 
— wszystko to przypomina raczej miasteczko niż wieś. Swą 
nowoczesną urodę wieś zawdzięcza w bardzo poważnym stop­
niu czynom społecznym i prawdziwie obywatelskiej posta­
wie mieszkańców.
Od kilku lat Kraszewice 

przodują również w społecznej 
zbiórce na budowę szkół. Toteż 
zebranie wiejskie, odbyte tam 
w ubiegłą sobotę, a podsumo­
wujące prace społeczne miesz­
kańców Kraszewic dla uczcze­
nia Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, odbywało się w atmo­
sferze zadowolenia z rezulta­
tów wspólnej pracy.

W ładnie przybranej auli 
szkolnej przy stole prezy­
dialnym zasiedli zaproszeni 
goście, wśród nich przedsta­
wiciel Ludowego Wojska 
Polskiego por. Mieczysław 
Piotrowski. Zebranie zagaił 
przewodniczący Wiejskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du — Jan Szczot, po czym se­
kretarz Prezydium GRN w

W uznaniu społecznej posta­
wy mieszkańców Kraszewic 
Powiatowy Komitet FJN przy­
znał im okolicznościowy dy­
plom, a sołtys Józef Rzepecki 
oraz Antoni Sip, Ignacy Pre- 
siak i Stanisław Bednarek o- 
trzymali pamiątkowe książki.

W części artystycznej zebra­
nia wystąpił zespół wokalno- 
recytatorski szkoły, który wrę­
czył również przedstawicielowi
Ludowego Wojska 
bukiet kwiatów.

Podobne zebrania 
się w sobotę w 18

Polskiego

odbywały 
powiatach

Wielkopolski, a mianowicie

Kraszewicach Jan Szmaj

— w 
skim, 
skim.

średzkim, pleszew- 
jarocińskim, gostyń- 

śremskim, krotoszyń-
(wioska jest również siedzibą 
władz gromadzkich) omówił 
przebieg czynów społecznych. 
Zobowiązaniem długofalowym 
mieszkańców wsi jest budowa 
sieci wodociągov’ej, która zo­
stanie ukończona w lipcu przy 
szłego roku. Wartość prac spo­
łecznych przy tym poważnym 
przedsięwzięciu wyniesie około 
pół miliona złotych. Prócz tego 
mieszkańcy Kraszewic zbudo­
wali w okresie od kwietnia br. 
300 mb. chodnika, wykładając 
go płytkami betonowymi. Zwie 
źli również piasek pod budowę 
przyszłej siedziby Prezydium 
GRN i strażnicy Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Wartość tych 
prac wynosi 15 tysięcy zł. W 
dalszej części zebrania miesz­
kańcy Kraszewic, którzy tego­
roczną zbiórkę na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i Inter 
natów ukończyli już w czerw­
cu br. — podjęli zobowiązanie 
dalszego przodownictwa.

skim, leszczyńskim, nowotomy 
skim, ostrowskim, kępińskim, 
wolsztyńskim, międzychodz- 
kim, słupeckim, poznańskim, 
obornickim, ostrzeszowskim, 
rawickim i wągrowieckim. 
Wszędzie panowała atmosfera 
radosnego zadowolenia z rezul­
tatów wspólnej pracy — słu­
żącej dobru ogólnemu, (az)

A^ert na droqach trwa

11 osób zginęło 
w sobotę i niedzielę

W sobotę i w niedzielę Ko­
menda Główna MO zanotowa 
ła na terenie kraju 15 poważ­
niejszych wypadków drogo­
wych, w których zginęło 11 
osób, a 8 odniosło rany. Naj­
więcej wypadków spowodowa 
li piesi 7 i kierowcy samocho­
dów 5. (PAP)

przedstawiciele Ministerstwa 
Obrony Narodowej z wicemin. 
gen. broni Jerzym Bordziłow- 
skim, główny inspektor plano­
wania i techniki — gen. dyw. 
Marian Graniewski. szef Głów 
nego Zarządu Politycznego WP 
— gen. dyw. Józef Urbanowicz 
oraz przedstawiciel Najwyż­
szej Izby Kontroli, Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów i Ministerstwa Finan­
sów.

Sprawozdawcą był poseł Ka 
zimierz Prusiński (PZPR).

W wyniku dyskusji komisja 
przyjęła uchwałę, w której 
stwierdza m. in.: „projekty 
NPG i budżetu państwa na 
1967 r. zapewniają dalsze pod­
niesienie obronności kraju. W 
związku z tym komisja zwra­
ca się do Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan­
sów z propozycją przedłożenia 
Sejmowi wniosku o przyjęcie 
projektu NPG i budżetu pań­
stwa na 1967 r. wraz z podsta­
wowymi założeniami planu na 
1968 r. w powyższym zakresie.

Sejmowa Komisja Oświaty i 
Nauki obradująca pod prze­
wodnictwem pos. Andrzeja 
Werblana (PZPR) rozpatrzyła 
i przyjęła projekt planu i bud 
żetu resortu oświaty i szkol­
nictwa wyższego na rok 1967, 
podstawowe założenia planu 
na rok 1968 oraz sprawozdanie 
z wykonania planu i budżetu 
za rok ubiegły przez b. mini­
sterstwa: Oświaty i Szkolni­
ctwa Wyższego.

Założenia planu na rok przy­
szły w dziedzinie szkolnictwa za­
wodowego i liceów ogólnokształcą 
cych przedstawiła pos. Helena 
Stępień (PZPR). Przewiduje się, 
że szkoły podstawowe ukończy po 
nad 380,7 tys. absolwentów; spo­
śród nich ponad 89,8 tys. podejmie 
naukę w liceach ogólnokształcą­
cych. W r. 1968 licea przyjmą po­
nad 120 tys. uczniów. Ogółem w 
klasach pierwszych szkół zawodo­
wych i liceów ogólnokształcących 
uczyć się będzie w przyszłym ro­
ku 406 tys. młodzieży.

Do szkół zawodowych po matu­
rze w r. 1967 przyjętych zostanie 
27,8 tys. kandydatów, tj. o 3,7 proc, 
więcej niż w br. Liczba uczniów 
w szkołach zawodowych dla pra­
cujących wzrosnąć ma w r. 1967 o 
10,3 proc.

Szkolnictwo zawodowe otrzymać 
ma w przyszłym roku 44 nowe o- 
biekty szkolne i 23 warsztaty, dy­
sponujące 4,5 tys. stanowiskami 
pracy, a w r. 1968 — 63 budynki 
szkolne i 35 warsztatów. W budże­
cie na rok przyszły 195 min. zł. 
przeznacza się na politechnizację 
szkół, z tego 25 min. zł. otrzymają 
szkoły przysposobienia rolniczego.

W internatach przybędzie w ro­
ku przyszłym ok. 14 tys. miejsc; 
nastąpi też w nich pewna popra­
wa warunków mieszkaniowych i 
wyżywienia młodzieży.

Projekt planu i budżetu 
szkolnictwa wyższego zrefero­
wał pos. Bolesław Iwaszkie­
wicz (PZPR). Stwierdził on m. 
in., że liczba studentów w 
szkołach podległych resortowi 
szkolnictwa wyższego zwię­
kszy się o 8,1 proc., a przyję­
tych na pierwszy rok studiów

dziennych będzie większa
porównaniu z br. o 3,1 proc 
szkół wieczorowych o 13 proc"’ 
zaocznych o 12 proc. Przewidu 
je się też rozszerzenie studiów 
podyplomowych — uniwersy­
teckich i politechnicznych.

W dyskusji poruszono szereg 
problemów i bolączek szkolnie 
twa, na których rozwiązanie 
powinna być zwrócona w przy 
szłym roku szczególna uwaga

Ponadto obradowały komi­
sje: Budownictwa i Materiałów 
Budowlanych, Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego oraz 
Rolnictwa i Przemysłu Spożyw 
czego. (PAP)

Święto narodowe Finlandii

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowe­

go Republiki Finlandii, przy­
padającego 6 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Edward 
Ochab wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Republiki Urho Kekkonena.

T. Ziwkow w Belgradzie
Pierwszy sekretarz Bułgar­

skiej Partii Komunistycznej, 
premier LRB, Todor Żiwkow 
przybył w poniedziałek do Bel 
gradu na zaproszenie prezyden 
ta Tito. (PAP)

Ch. Stoica w Addis Abebie
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Rumunii Chivu Stoica 
przybył w poniedziałek z pię­
ciodniową oficjalną wizytą do 
Addis Abeby wita’ny owacyj­
nie przez jej mieszkańców.

PAP

Sezonowa obniżka
cen cementu

Dostawy cementu na rynek 
rosną w ostatnich latach bar-
dzo szybko. Np. w 1965 r. 
niosły one blisko 2,9 min 
a w br. przekroczą 3 rnln 

Sprawna dystrybucja 
wielkiej ilości cementu

wy- 
ton, 
ton. 
tak 
jest

W NRF o paryskiej wizycie Kosygina
Wizyta premiera Kosygina w Pa­

ryżu zajęła czołówki gazet w 
NRF. Informacje o wypowie­

dziach premiera Kosygina na ratuszu w 
Paryżu i wobec prasy międzynarodowej 
opatrują gazety NRF wielkimi tytułami.

„GENERAL ANZEIGER” pisał w swoim 
komentarzu, że wizyta premiera Kosygi­
na w Paryżu pokazała nowemu rządowi 
bońskiemu jak trudno będzie mu popra­
wić stosunki z Paryżem. Po rozczarowa­
niu wobec Waszyngtonu, przedstawiali 
bońscy politycy poprawę stosunków z 
Paryżem jako najpilniejsze zadanie no­
wego rządu.

„De Gaulle wyraził otwarcie poprzez 
protokolarne szczegóły przyjęcia i opieki 
nad moskiewskimi gośćmi, że obecnie ża­
den gość z 5 części świata nie jest mu 
ważniejszy i bardziej pożądany niż ra­
dziecki premier”.

„Również dla „nowej polityki” bań­
skiej — konkluduje „General Anzeiger” 
— będzie rzeczą nad wyraz trudną go­
dzić się z poglądami de Gaulle’a”.
„Szefowie rządów Związku Radzieckiego i 
Francji —pisze „KOELNER STADT-AN­
ZEIGER” — spotkali się w godzinie na­
rodzin nowego rządu bońskiego, tak 
jakby chcieli postawić kanclerzowi Kie- 
singerowi horoskop. Nic nie symbolizuje 
lepiej naszej obecnej sytuacji: /tak jak 
przed pół rokiem pad Moskwą, tak obec­
nie nad SekymnĄ, mówi się o nas bez 
nas”.

Korespondencga własna 
z Bonn

Zdaniem gazety zapowiedź, iż nowy 
rząd boński będzie zabiegał o poprawę 
stosunków z Paryżem brzmi iluzyjnie.

Dysonanse między Bonn a Paryżem, 
Londynem, Waszyngtonem i Moskwą 
mają, zdaniem gazety, dwie wspólne 
przyczyny. Jako owe przyczyny wymie­
nia gazeta: dążenie NRF do współposia­
dania, w takiej czy innej formie, broni 
atomowej i sprzeciw NRF wobec odprę­
żenia z Europą Wschodnią.

„Można temu jeszcze elokwentnie i z 
ręką na sercu zaprzeczać — pisze „Koel- 
ner Stadt Anzeiger” — ale: doktryna 
Hallsteina w ogóle, układ monachijski w 
stosunku do Pragi i nieuznawanie grani­
cy na Odrze i Nysie wobec Polski — są 
faktami politycznymi i tylko one się 
liczą. To samo dotyczy naszego stosunku 
do NRD. Przez to, że jej nie uznajemy de 
iure nie przestoje ona istnieć de facto”.

W wywiadzie, który ukazał się w po­
niedziałek na łamach „STUTTGARTER 
ZEITUNG” oświadczył Kiesinger/ że 
oczekuje, iż polityka zagraniczna nowe­
go rządu integrować będzie społeczeń­
stwo NRF, a na zewnątrz reprezento­
wać „nowy styl pełnej godności, ale nie 
aroganckiej polityki niemieckiej”.

Zdaniem Kiesingera konieczne jest 
wyjaśnienie stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi, Francją i krajami so­
cjalistycznymi.

Kiesinger uważa, że „w określonych 
warunkach podjęcie stosunków dyplo­
matycznych, z tym czy innym państwem 
socjalistycznym, może być pożądane” 
ale trzeba „różnicować i podchodzić 
ostrożnie” a przede wszystkim „uniknąć 
reakcji łańcuszkowej w postaci uzna­
wania NRD”.

W stosunku do NRD uważa Kiesinger 
za konieczne zapobieganie dalszemu 
pogłębianiu się podziału. W tym celu 
należy jego zdaniem pójść na ryzyko 
pewnych kontaktów między władzami 
niemieckimi „po obu stronach” — ale 
pod warunkiem utrzymania tezy, że 
„istnieje tylko jedno prawowite pań­
stwo niemieckie”.

Te wypowiedzi nie wróżą żadnej 
zmiany w dotychczasowej polityce i sto­
ją w sprzeczności z wypowiedzią radio­
wą nowego ministra spraw zagranicz­
nych Willy Brandta, który zapowiedział 
„nowe akcenty w polityce NRF, które 
szybko dadzą się odczuć”. Brandt oświad 
czył, iż konieęzne są niezwykłe wysiłki, 
by przy pomocy praktycznej polityki 
usunąć sceptycyzm wewnątrz i na ze­
wnątrz NRF wobec nowego rządu.

HENRYK KOLLAT

problemem niełatwym (głów­
nie na wsi), przede wszystkim 
ze względu na brak składów 
i magazynów. Trudności po­
głębiają się zwłaszcza w tzw. 
martwym sezonie budowla­
nym, kiedy to magazyny CRS 
„Samopomoc Chłopska” nie 
są często w stanie przyjąć od 
producentów całego zamówio­
nego cementu.

Dlatego, aby zachęcić od­
biorców do zaopatrywania się 
w cement również w okresie 
zimy, Państwowa Komisja 
Cen postanowiła obniżyć se­
zonowo cenę dwóch gatunków 
tego materiału, mianowicie ce 
mentu portlandzkiego marki 
„250” i cementu hutniczego 
marki „250’’. Według nowych 
cen, obowiązujących od 5 bm. 
do 16 stycznia 1967 r. obyd­
wa gatunki kosztować będą 
po 460 zł za tonę (obecnie 
kosztują 576 zł).

„Koziołki" Maca
Na 499 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” na dzień 4 grudnia 
1966 r. wpłynęło 351.664 zakłady. 
Fundusz wygranych wynosi 
580.245,60 zł. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy
nosi 400,000,— złotych.

Stwierdzono: 25 „czwórek” P° 
zł 7.033,— 62 „trójki premiowane” 

181,—; 1.573 „trójki” po zł 
1.913 
po zł

po zł 
81,—; 
nych”

7,—.

,,dwójek premiowa' 
27,—; 21.240 „dwójek”

po zł 7,—.
Losowanie 500 gry odbędzie si<

w dniu 11 grudnia 1966 r. w P°z' 
naniu przed kamerami telewizyP 
nymi o godz. 10.35 na którym nie­
zależnie od miesięcznych dodat­
kowych nagród i premii wyl°so* 
wana będzie premiowana 3 cyfr*’ 
wa końcówka banderoli na któ­
rą przypadnie: 1.500,— zł na KUP' 
z bander. V zakł. i abon.; 1.00°’-^ 
zł .na kup. z bander. III zaI< 1’ 
500,— zł ria kup. z bander. I za

(na)
K8761
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ncr^arsla mewmmłśc UeanefaHfca

„Mam mniej amunicji niż 
Prokuratura we Fle^ śledztwie, doszła do wnio­

są Tah WaHv H^n rehabilitujący byłego wyższego dowódcę SS i po-
licji w. • , w dó zh- d a> Fon°ć zachcdnioniemieccy prawnicy nie do­
patrzy-! ę j g • luoobojstwa za które naród polski oskarża kata War­
szawy i WieiKopOiSKi juz oa 1945 roku.

Ile ma ów ^efdykt ws]^ ze sprawiedliwością, niech świadczy choćby zestawie­
nie wy i:o , • wlrU ^p^ycz^cych jednego tylko dnia działalności Reinefartha w 
ogarniętej powstanie^ Przy tym — rzecz godna podkreślenia - materiał ów
znany le _  }yP7niA ’ °- PFpkurntorom z Flensburga. Wszystkie z cytowanych tu
dokumentów łącznie z zeznaniami polskich świadków — zostały opublikowane w 
NRF juz Pr-ed kuku laty. Można więc zaryzykować twierdzenie: zestaw dokumentu 
(według godzinnego rozkładu czynności zbrodniarza) jest także dowodem nrz? ' ' ' a 
przeciwko sprawiedliwości, popełnionego przez zachodnioniemieckich stróżów porządku 
prawnego.

Kill^a informacji wstęp­
nych. Na wiadomoa.. o 
wybuchu Powstania 
Warszawskiego, Himm­
ler poleciał 2 sierpnia 

U44 samolotem do Poznania, gdzie 
wydał wyższemu dowódcy SS i 
policji tzw. kraju Warty ober- 
„ruppenfnehrerowi Heinzowi Rei- 
nefarthowi rozkaz udania się do 
Warszawy dla spacyfikowania 
stolicy Polski.

3 sierpnia Reinefarth przybył do 
Włoch pod Warszawą, gdzie 4 
sierpnia sformowana została 
,Kampfgruppe Reinefarth”, skła­
dająca się ze ściągniętych pośpiesz 
nie z Wielkopolski jednostek SS 
i policji, ponadto z osławionej 
szturmowej brygady kryminali­
stów Dirlenwangera, wreszcie gru 
py bojowej „kałmuków” Kamiń­
skiego. Pierwszym dniem bojo­
wych działań „Kampfgruppe Rei­
nefarth” była sobota 5 sierpnia 
1944 roku. I właśnie owego 
5 SIERPNIA dotyczą poniższe do­
kumenty. Wykazują one m. in., że 
tylko Reinefarth — powołując się 
na rozkaz Himmlera — postawił 
swym żołdakom żądanie masowe­
go ludobójstwa. Bowiem ani von 
dem Bach-2:e1ewski (też przecież 
nie byle jrkiej rangi zbrodniarz), 
ani dowódca 9 armii niemieckiej 
gen. von Vormann, nie interpre­
towali w tak bezwzględnie ludo­
bójczy sposób zadania pacyfikacji 
i niszczenia Warszawy.

GODZINA 5.30 SS-gruppen- 
fuehrer Heinz Reinefarth, na 
odprawie odbytej w miejscu 
sformowania się „Grupy 
bojowej Reinefarth” we Wio­
chach pod Warszawą wydaje 
następujące rozkazy”.1)

„1. Wszyscy powstańcy mają 
być po wzięciu do niewoli za­
strzeleni, bez różnicy czy ich 
działania są zgodne z kon­
wencją haską czy nie.

2. JHewalczącą część ludno­
ści powinno się również likwi­
dować (w oryg.: niederzuma- 
chen — Z. S.).

t) Na podstawie złożonych w 
Norymberdze, 28. I. 46 r. zeznań 
SS-gruppenfuehrera von dem Ba- 
cha-Zelewskiego, od 5. VIII. 44 r. 
godziny 17.30 (patrz zapis pod tą 
godziną) przełożonego Reinefartha, 
który dowiedział się o treści tych 
rozkazów z popołudniowych re­
lacji uczestników odprawy.

Płyta pt. „Polskie Marsze Woj­
skowe” zawiera 15 marszów. Marsz 
powitalny, Hej ty Wisło, Marsz 
lotników, Marsz Kościuszkowców, 
Chwała Gwardzistom, Równy 
krok, Śmiało naprzód, Serce w ple 
caku, Warszawianka, Strzelcy ma­
szerują, Odwach, Pod sztandarem 
pokoju, Monte Cassino, Tysiąc wa­
lecznych, Na straży Bałtyku. Gra 
orkiestra Reprezentacyjna Wojska 
Polskiego pod dyr. Arnolda Rezle­
ra. Muza XL 0293.

Mieczysław Karłowicz: „Odwiecz 
ne pieśni” opus 10 — Pieśń o wie­
kuistej tęsknocie, Pieśń o miłości 
i śmierci, Pieśń o wszechbycie; 
„Rapsodia Litewska” opus 11. Gra 
Orkiestra Symfoniczna Filharmo­
nii Narodowej pod dyrekcją Sta- 
hisława Wisłockiego. Muza XL 0290.

Bolesław Szabelski (ur. 1896 r.) 
Concerto Grosso, Aforyzmy, Prelu­
dia, Koncert na flet i orkiestrę, 
Etiuda — w wykonaniu Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej Polskiego 
Badia pod dyr. Jana Krenza. Muza 
XL 0329.

„Filipinki — to my” tak nazwa- 
n° płytę z 14 piosenkami nagrany- 
ml przez Żeński Zespół Wokalny 
„Filipinki” pod kier. Jana Jani­
kowskiego z towarzyszeniem „Cho 
chołów” „Warszawskich Stomper- 
•ÓW” i Zesp. Instrumentalnego pod 
dyr. j. Janikowskiego. Prócz pio- 
Senki wymienionej w tytule na 
Płycie znajdują się m. in.: Kto się 
^bi> Wesoły rejs, Daleko od Aten, 

ala-Twist, Serwus panie chief, 
aucz się grać, Charleston nasto-

Znajdź sobie dziewczynę, 
o widzenia profesorze. Muza 

XL 0323.
Coś dla młodzieży: — „Popołud- 

któ Z a^dością” czyli 16 piosenek, 
Me5e śpiewają Adriana, Alifoabki, 
K eory, siostry Panas, D. Rinn, 
Kodr *yk’ P- Janczarski i W. 
M ca oraz grają: Czerwono-Czar- 
CzarrrerW°ne Gitary- Niebiesko- 
Hrv t ’ ^aStime Jazz Eand. Szwa- 

y 1 Tajfuny> Pronit XL 0319.

3. Całe miasto będzie zrów­
nane z ziemią (...)".

GODZINA 8.40 — Radio­
gram nr 343, nadany przez 
Reinefartha do podległej mu 
grupy bojowej Kamińskiego:

„9.30 — początek natarcia".
Z dziennika działań bojo­

wych 9 armii (bez podania 
dokładnej godziny tego zapi­
su):

„Banda Kamińskiego (w 
oryg. Kamiński - Bandę — 
Z. S.) przystąpiła do planowa­
nych działań z dwugodzinnym 
opóźnieniem”.

GODZINA 10.00 — Z proto­
kołu zeznania świadka Wacła- 
wy Szlachety:

„...O godzinie 10 na podwó­
rze naszego domu wpadł od­
dział niemiecki (...) U stawiono 
nas przy siatce Parku Sowiń­
skiego (...). Z karabinów ma­
szynowych żołnierze niemiec­
cy dali do nas salwę (...). U- 
padłam na ziemię (...). Nie by­
łam. ranna. Na moje nogi pa­
dały zwłoki. Żyła jeszcze le­
żąca przy mnie moja najmłod­
sza córka Alina. Leżąc wi­
działam i słyszałam, jak żoł­
nierze niemieccy chodzili po­
między leżącymi, kopali ich 
sprawdzając, kto jeszcze żyje. 
Zyjących dobijali pojedyn­
czymi strzałami z rewolwe­
ru (...). Po obiedzie, godziny 
nie umiem określić, Niemiec 
dobił moją córkę Alinę. Le­
żałam tak do wieczora...”

GODZINA 13.00 — Z proto­
kołu zeznań Władysława 
Pieca:

„Ja i 10 mężczyzn ukry­
liśmy się jeszcze w piwnicy, 
po chwili jednak żandar- 
pri (...) wykryli nas przy po­
mocy psa i wyciągnęli z rę­
kami podniesionymi do góry, 
potem nastąpiły salwy z ka­
rabinu maszynowego (...) O- 
trzymałem postrzał w prawą 
rękę. Zalała mnie krew z 
podniesionej ręki i upadłem. 
Gdy salwy i jęki ucichły, 
usłyszałem pojedyncze strza­
ły... Po pewnym czasie leżąc

PlłSIłKA

Wystawę plastyki ra­
dzieckiej, którą goś­
cimy obecnie w Po­
znaniu zapowiadaliś­
my już przed paro­

ma tygodniami w rozmowie z 
jednym z jej autorów — ma­
larzem i grafikiem Anatolim 
Brusiłowskim. Pisaliśmy wte­
dy o jej założeniach artystycz 
nych i najbardziej znanych 
wystawcach. Dzisiaj możemy 
już wszystko to skonfronto­
wać bezpośrednie w galerii 
BWA w „Arsenale”.

Wystawa prac 16 artystów 
moskiewskich jest pierwszą 
wystawą młodej plastyki ra­
dzieckiej w Poznaniu. Pokaz 
ten różni się zasadniczo od 
wystaw współczesnej plastyki 
radzieckiej, które gościliśmy 
u nas w latach ubiegłych. Mło 
dzi malarze i graficy mos­
kiewscy odchodzą bowiem w 
swej twórczości dość daleko 
od tradycyjnej szkoły akade­
mickiego realizmu socjalistycz 
nego, tak charakterystyczne­
go dla pokazów oglądanych 
przed paroma laty również w 
Poznaniu. Poszfikują nowych 
rozwiązań formalnych dla wy 
rażenia swych myśli, odczuć i 
idei estetycznych. W jakimś 
stopniu podejmują polemikę z 
malarzami starszymi, z oficjał 
nym, reprezentacyjnym nur­
tem plastyki swych starszych 
kolegów.

Pokaz w „Arsenale” jest zja 
wiskiem interesującym. Nie 
daje on jednak pełnego poję­
cia o przeobrażeniach dokonu­
jących się w współczesnej pla 
styce radzieckiej. Jest on za­
ledwie ich zapowiedzią, wizy­
tówką. Podstawową trudnością 
którą sprawia ta .wystawa 
zwiedzającym jest jej 
mentaryczność i niepełność 
reprezentacji. Wystawa me 

z twarzą zakrytą okrwawioną 
ręką, usłyszałem gwar od stro 
ny ulicy, potem salwy, jęki, 
błagania o litość i pojedyncze 
strzały (...). Potem przypro­
wadzono jeszcze pięć razy 
grupy do rozstrzelania.

GODZINA 14.18 — Radio­
gram Kamińskiego do Reine­
fartha:

„Czołówka (osiągnęła) Plac 
Narutowicza (kościół). Zacię­
ty opór”.

GODZINA 16.00 —„Z dale­
kopisu komendanta wojsko­
wego Warszawy gen. Stehela 
do dowódcy 9 armii gen. von 
V or manna”.

„...Rozpaliły się zacięte wal­
ki w śródmieściu. Liczne blo­
ki mieszkalne podpalone. W 
niektórych miejscach groma­
dzą się wieloma setkami po­
gorzelcy (...). Grupa Kamiń­
skiego wzmocniona działami 
szturmowymi oczyszcza sta­
rannie kwartał uniwersytecki 
(prawdopodobnie mowa o 
egzekucjach przy „akademi­
ku” przy placu Narutowicza 
— Z. S.). Od pozostałych przy­
byłych jednostek policyjnych 
brak meldunków...”

OKOŁO GODZINY 17.00 — 
Z pisemnego oświadczenia 
von dem Bacha-Zelewskie- 
go, złożonego w Norymberdze 
w dniu 30. 10. 45 r.:

„Kiedy przejeżdżałem obok 
cmentarzy na skraju miasta 
ujrzałem olbrzymi stos zwłok 
cywilów, który właśnie pod­
palali funkcjonariusze Sicher- 
heitspolizei. Grupa cywilów 
stała już gotowa do strace­
nia. Rozkazałem zaprzestania 
wszelkich rozstrzeliwań...”

GODZINA 17.30 — Radio­
gram do Reinefartha (przeby­
wającego wśród „walczących” 
żołnierzy) z jego punktu do­
wodzenia (autobus sztabowy 
znajdujący się na tyłach):

„Przybył tu obergruppen- 
fuehrer von dem Bach".

PO GODZINIE 17.00 — Z 
pisemnego zeznania Bacha-

• r r ,, jeńców
Zelewskiego złożonego w No­
rymberdze 30. 10. 45 r.:

„Reinefartha natrafiłem po­
środku walk ulicznych..."

Z zeznania Bacha-Zelew- 
skiego złożonego w Norym­
berdze 28. 1. 46 r.:

„Kiedy przystąpiłem do roz 
mowy z Reinefarthem, powie­
działem, że te czyny kolidu­
ją ze zdrowym rozsądkiem 
i moralnością człowieczą. 
Reinefarth powołał sie na roz­
kaz, udzielony przez Himmle­
ra...”

Z pisemnego zeznania Ba- 
cha-Zelewskiego, złożonego 
30. 10. 45 t. Zakomunikowałem 
mu, że przyjmuję teraz do­
wództwo nad całością opera­
cji i tym samym zawieszam 
rozkaz...

GODZINA 20.00 — Ze steno 
gramu rozmowy telefonicznej 
przeprowadzonej w dowódz­
twie 9 armii:

„Warszawa? Himmler wy­
dał rozkaz całą ewakuować i 
miasto zrównać z ziemią”.

GODZINA 24.00 — Ze steno­
gramu rozmowy telefonicznej 
dowódcy 9 armii gen. voh 
Vormanna z gruppenfuehre- 
rem Reinefarthem, snorządzo- 
nego przez leutn. Waltera.:

„Gen. v. Vormann: Jaka sy­
tuacja?

SS - Obergruppenfuehrer 
Reinefarth: Powoli (idzie). Co 
mam tylko zrobić z cywilami? 
Mam mniej amunicji niż jeń­
ców.

V. Vormann: Podać do wia­
domości: wszystko wyciągnąć 
z Warszawy (Propaganda)^). 
Warszawa będzie zniszczona. 
Przecież Bach ma rozkaz.

V. Vormann: Fuehrer po­
wiedział mi, że może potrze­
bować jeszcze milion ludzi.

Reinefarth: Własne straty 
6 zabitych, 24 ciężko i 12 lek­
ko rannych.

V. Vormann: Wróg?
Reinefarth: Wraz z zastrze­

lonymi ponad 10 000”.

To był tylko jeden dzień pra­
cowitej działalności Heinza Reine­
fartha. Mordercy gorliwszego 
aniżeli sam Hitler, który liczył 
jeszcze na możliwość wyeksplo­
atowania siły roboczej miliona 
warszawiaków.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

JEST DUŻO DO ZROBIENIA
Z dużym zainteresowaniem śledzę dyskusję o wychowa­

niu młodego pokolenia, która toczy się na łamach „Głosu • 
Obserwuję również z jakim napięciem śledzą ją inni, za­
równo młodzi, jak i starsi. Temat jest aktualny, bardzo sze­
roki, dotyczy całego społeczeństwa.

Z tego co dotychczas zostało powiedziane wynika jasno, 
że trzeba stworzyć jednolity front wychowawczy, że wy­
chowywać powinno całe społeczeństwo — zawsze i wszędzie.

Jestem nauczycielem i wychowawcą, chciałbym też do­
rzucić swoje trzy grosze. Uważam, że młody człowiek powi­
nien być wychowywany na każdym kroku,, bez wytchnienia, 
konsekwentnie. Przede wszystkim przez dom, potem przez 
szkołę, przez rozrywkę — nie może też być pozbawiony pie­
czy wychowawczej na ulicy, w tramwaju ! w lesie. Nie wy­
starczy powiedzieć ogólnikowo: me pobłażajmy, bądźmy su­
rowi, wymagajmy! Trzeba wiedzieć konkretnie czego wy­
magać, kiedy i gdzie być surowym, w czym nie pobłażać. 
Jeśli ta dyskusja w końcowym swoim efekcie ma przy­
nieść konkretne wnioski, energiczne działanie i zamierzone 
skutki, to jakże są tu pożądane rzeczowe głosy rodziców, 
przedstawicieli milicji, wychowawców i przypadkowych 
przechodniów. Podkreślam: rzeczowe głosy! Każdy na swo­
im podwórku ma własne doświadczenia i wielu jest takich, 
którzy wiedzą, czego wymagać. Gdyby ci wszyscy wypowie­
dzieli się, wtedy można by mówić w podsumowaniu o sku­
tecznym systemie, o koordynacji i konkretnym programie 
działania.

Mnie osobiście najbardziej interesuje to, co się dzieje w 
szkole. A trzeba przyznać, że dzieje się dużo dobrego- Mam 
na myśli szkolnictwo poznańskie. Poznań jest ośrodkiem, 
w którym po raz pierwszy w kraju zorganizowano wysta­
wę postępu pedagogicznego. Żyje tu i pracuje wielu nau­
czycieli i wychowawców, którzy na co dzień w ciężkim tru-

MŁODZI NA ROZSTAJACH

2) Prawdopodobnie skrótowe 
zaznaczenie wywodów Vormanna 
na temat konieczności liczenia się 
ze względami propagandy.

bsbbbsbiiibbbibbbibbbb BBBaaaaaiai 
pokazuje bowiem dzieł skoń­
czonych, większej skali i roz­
piętości, raczej tylko szkice, 
impresje, malarskie notatki. 
Nie tyle mówi ona o aktual­
nych osiągnięciach tej plasty­
ki, ile o kierunkach jej poszu­
kiwań, o obszarach na jakich ■ 
się ona rozwija. Uczucie nie-,:

Młodzi
Rosjanie

dosytu towarzyszy więc ciągle 
zwiedzaniu wystawy. I to nie 
z powodu braku dobrych 
prac, ale zbyt fragmentarycz­
nego i skąpego zestawu dzieł 
poszczególnych 16 twórców. 
To uczucie niedosytu najsil­
niejsze staje się w zetknięciu 
ze sztuką przywódcy młodych 
malarzy, grafików i rzeźbia­
rzy moskiewskich — Ernesta 
Nieizwiestnego. Reprezento­
wany on tu jest tylko rysun­
kami o cechach wybitnie ro­
boczych, przygotowawczych 
do większych założeń rzeźbiar 
skich i malarskich. Znacznie

ibibibbiibiieiibbiiibsbibiriiii 
więcej mówią o samym 
twórcy metaforyczne i zwię­
złe tusze Borysa Żutow- 
skiego i Jurija Sobole­
wa, nadrealne rysunki 
Oskara Rabina — najsilniej 
chyba nawiązujące do nurtu 

'^^angażowanej plastyki ra- 
'• r/^ckiej lat dwudziestych. 
Pigmenty starej rosyjskiej 
sAuki ludowej interesująco 
zderzają się z nadrealistyczną 
i nowoczesną metaforyką w 
pracach Walentyny Kropiw- 
nickiej. Wiele interesujących 
spraw można też znaleźć w 
surrealizujących collages Ana 
tolija Brusiłowskiego. Jeżeli 
wszystkich tych twórców coś 
łączy, to chyba przede wszy­
stkim antydekoracyjny cha­
rakter ich sztuki — dążność 
do tworzenia plastyki intelek­
tualnej* i zaangażowanej, mó­
wiącej, znaczeniowej.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Galeria BWA w „Arsenale” — 

wystawa prac 16 plastyków mos­
kiewskich zorganizowana przez 
Związek Polskich Artystów Pla­
styków i Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Sopocie, 
Szczecince i Poznaniu.

dzie dopracowują się coraz lepszych metod w nauczaniu 
i wychowaniu. Do tych ludzi chciałbym zwrócić się z ape­
lem, żeby teraz właśnie podzielili się swoimi doświadcze­
niami. Nie działajmy w pojedynkę, minęły czasy „Siłaczek”. 
Widzę taką rzeczową dyskusję na. łamach „Głosu”.

Szkoła uczestniczy tylko częściowo w bardzo złożonyrri 
procesie wychowania i bez pomocy domu, milicji i całego 
społeczeństwa, nie wychowa sama młodego człowieka. Ale 
jeśli szkoła zacznie działać z dnia na dzień coraz lepiej, co­
raz skuteczniej, wtedy na pewno mniej będzie kłopotów z 
naszą młodzieżą. I tu na czoło wysuwa się nauczyciel, któ­
ry ucząc wychowuje, a im lepiej uczy tym skuteczniej wy­
chowuje. Uczeń, który źle się uczy, z zasady źle się zacho­
wuje. Jeśli pozyska się go dla nauki, pozyska się go dla 
życia, czyli właściwie wychowa. Wychowuje geograf, bio­
log, matematyk — wszyscy nauczyciele- Najwięcej jednak 
treści wychowawczych zawierają programy przedmiotów 
humanistycznych.

Właśnie przy nauczaniu przedmiotów humanistycznych! 
nauczyciele cierpią na niedobór pomocy naukowych. Jak 
rozwiązują swoje trudności? Fachowa wymiana myśli na 
ten temat będzie poważnym wkładem w wychowanie na­
szej młodzieży. Nawet mała grupka nauczycieli zaangażowa­
nych może pociągnąć za sobą całe rzesze tych, którzy albo 
nie wiedzą jak, albo nie są zainteresowani w ulepszaniu 
pracy. Z wielkim zainteresowaniem przeczytam artykuły 
tych, którzy poszukują, którzy się trudzą, którzy zabiega­
ją o to, żeby było lepiej. Tacy są w naszym mieście i tacy 
dla wychowania młodzieży robią dużo. Wchodzą teraz w ży­
cie nowe programy szkolne, jest się więc o co bić.

Takie same fachowe dyskusje mogą się odbyć między ro­
dzicami. Pożyteczną także rzeczą byłoby, gdyby ktęś z mi­
licji zreferował to, co tej instytucji najbardziej leży na 
sercu.

Oby tak się stało, żeby Poznań stał się miastem, z któ­
rego inni braliby przykład. Sprawa młodego pokolenia jest 
sprawą nas wszystkich.

Czy jest źle? Podobno gdzieś tam wykopano tabliczkę! 
sprzed 2 000 lat, na której z ogromnym trudem odczytano 
napis: „Współczesna młodzież jest przykładem zupełnego 
wykolejenia’’. Trudno mi odpowiedzieć, czy jest źle, czy dob­
rze, wiem tylko to — i z całą pewnością — że jest dużo do 
zrobienia.

IRENEUSZ KRYSTOWSKI

ŚMIERĆ FRAJERA
Przyczyny rozwydrzenia dzisiejszych młodych ludzi, 

określanego wieloznacznym epitetem chuligaństwa, sięgają 
korzeniami daleko wstecz do pierwszych lat powojennych. 
I jeżeli mowa o współczesnym nam pokoleniu nastolatków, 
jest to smutne dziedzictwo po starszych, wyrosłych po 
straszliwym w swych skutkach kataklizmie, rzadko notowa­
nym w dziejach ludzkości. Po ciężkich i beznadziejnych la­
tach okupacyjnej nocy, ocalałą część naszego narodu 
ogarnęła nieokiełznana chęć powetowania sobie strat w spo­
sób nie zawsze zgodny z przyjętymi norfnami etyki. Naj­
zupełniej obiektywne warunki, w których wypadło nam bu­
dować od zrębów nową rzeczywistość państwową, a więc 
łatwość o pracę i zarobek, z pominięciem odpowiednich 
kwalifikacji, umożliwiły wielu młodym ludziom start i per­
spektywy na lepsze, wygodniejsze życie. Zrodziły się wów­
czas groźne w swych skutkach hasła tego rodzaju, jak 
„śmierć frajerom”, „czy się stoi czy się leży, dwa patyki się 
należy” itp. Młodzi ludzie, często bez podstawowego wy­
kształcenia, za to pełni fałszywych ambicji, stali się nie tyl­
ko głosicielami owych haseł, ale i gorliwymi ich realizato­
rami.. Zjawisko typowe nie tylko u nas nawet być może, 
groźniejsze w innych krajach.

Mam okazję, z racji swego zawodu, bliższego spojrzenia 
na problem w środowiskach wiejskich. Nie będę chyba osa­
motniony. w swoim osądzie, jeśli zaryzykuję twierdzenie, że 
na naszej „wsi spokojnej, wsi wesołej” chuligaństwo jest 
zjawiskiem wtórnym, że jego źródeł należy się doszukać w 
przenoszeniu jego ujemnych przypadłości z miasta na wieś 
drogą pośrednią. Przyczynia się do tego emigracja (słuszna 
w swoich założeniach w interesie państwa) ludności wiej­
skiej do miast, szczególnie ta okresowa (tygodniowe wyjaz­
dy do pracy). Spędzane na wsi niedziele stanowią nie lada 
okazję do nadmiernego używania alkoholu, który jest głów­
nym motorem „działania” w gospodach, na zabawach, pod­
czas uroczystości familijnych. Wydaje mi się, że odpowie­
dzialność (co nie jest żadnym odkryciem!) spada tu przede 
wszystkim na kierowników gospód, orgmizatorów zabaw, 
starsze społeczeństwo. Niemałą winę ponoszą tu również 
organa Milicji Obywatelskiej nie interweniujące w porę przy

Dokończenie na str 4
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Kontrakt pięciolatki
Na początku bieżącego ro­

ku prasa doniosła o po­
rozumieniu między rzą­

dem polskim i radzieckim w 
sprawie zlecenia na budowę 
ok. 175 statków w ciągu pię­
ciolatki 1966—70. Było to po­
rozumienie natury oczywiście 
ogólnej, co do zasady, co do 
rozmiaru zamówienia, nato­
miast bardziej sprecyzowane 
zlecenia miały być ujęte w 
kontraktach zawieranych mię­
dzy polskim eksporterem stat 
ków „Centromorem”, a ra­
dzieckim importerem „Sudo- 
importem”.

Niedawno obiegła krajową 
prasę wiadomość o kontrak­
cie na budowę 49 statków dla 
Związku Radzieckiego, w tym 
45 rozmaitego typu frachtow­
ców i czterech wysokiej klasy 
statków rybackich. Zamówie­
nie to, stanowiące część ogól­
nego zlecenia, ma być zreali­
zowane w bieżącej pięciolatce.

Ta listopadowa transakcja 
jest już trzecią z kolei i dopeł 
nia ogólną sumę konkretnych 
zamówień jak dotąd do 135 
statków. Część, oczywiście nie 
wielką, bo to dopiero początki 
pięciolatki, już oddano do eks 
ploatacji; część rośnie na po­
chylniach, reszta powstaje w 
pracowniach projektantów. 
Jeżeli chodzi o typy statków, 
repertuar jest dość obfity.

Świadczy to zarówno o znacz 
nym potencjale produkcyj­
nym naszych stoczni pod 
względem tonażu, jak i o ich 
możliwościach co do asorty­
mentu. Różnorodność typów 
statków, i to o jakości cieszą­
cej się uznaniem kontrahen­
tów zagranicznych (zwłaszcza 
w zakresie statków rybac­
kich), jest dość bogata. Dość, 
to znaczy w granicach zdro­
wego rozsądku ekonomiczne­
go, w granicach umożliwiają­
cych seryjną, a więc tańszą 
produkcję poszczególnych ty­
pów.

Już w dotychczasowym roz­
miarze radzieckie zamówienie 
niejako zmusza nasze budow­
nictwo okrętowe do, jeżeli tak 
można powiedzieć, umocnie­
nia się w asortymentowym 
siodle. Do stałego unowocześ­
niania statków, nawet w tej 
samej serii. Do stałego ulep­
szania metod i organizacji pro 
aukcji, do owego sakramen­
talnego już „wyszukiwania re­
zerw”.

Na światowym rynku to, co 
na początku tej pięciolatki 
jest ostatnim krzykiem mody, 
może się pod jej koniec okazać

śpiewem łabędzim. „Dziś” mo­
że być -nowoczesne w stosunku 
do „wczoraj”, ale przestarzałe 
w stosunku do „jutra”. Dlate­

go też, między innymi sensa­
cyjne, półtora miliona DWT 
obejmujące zamówienie ra­
dzieckie dzieli się na poszcze­
gólne kolejne kontrakty.

Na wyposażenie statku skła 
dają się m. in. takie urządze­
nia, których jeszcze w kraju 
nie produkujemy. Jeżeli we­
dług umowy mamy klientowi 
dostarczyć kompletny obiekt, 
musimy te urządzenia sprowa 
dzać z zagranicy, oczywiście 
za dewizy. Otóż kontrahenci 
radzieccy zastrzegli, że część 
wyposażenia dostarczą sami. 
Z własnej produkcji. Nie trze 
ba chyba podkreślać, jak ten 
warunek jest dla nas pod 
względem dewizowym dogod­
ny.

Światowy rynek stoczniowy 
przeżywa obecnie znaczne oży 
wienie, ok. 10 proc, więcej jest 
tonażu w budowie, wodowa­
nego i oddanego, niż w ubie­
głym roku, a stan zamówień 
osiągnął rekordową sumę 36,3 
min BRT. Stocznie mają za­
pewnioną robotę na trzy lata.

Jednak nie spowodowało to, 
jakby się należało spodziewać, 
zwyżki cen. Przeciwnie, mimo 
dużego zainteresowania roz­
budową flot handlowych i ry­
backich, armatorzy, można po­
wiedzieć, grymaszą i wykorzy 
stują naukę z poprzednich lat, 
kiedy z braku zamówień wie­
le stoczni stanęło wobec per­
spektywy redukcji personelu, 
a nawet przestawienia się na 
inną produkcję.

W tych warunkach uloko­
wanie przez ZSRR tak duże­
go zamówienia w stoczniach 
polskich jest nie tylko do­
brym finansowo interesem eks 
portowym, grubą pozycją na 
plus naszego bilansu handlo­
wego. Specjalizacja w budo­
wie określonych typów stat­
ków umożliwia nam z czasem 
pełne zaspokojenie potrzeb na 
szej gospodarki morskiej w 
tym zakresie; zresztą i teraz 
przecież część statków budo­
wanych seryjnie na eksport 
wcielamy do flot krajowych, 
handlowej czy rybackiej, je­
żeli się do naszych celów na­
dają. Zwiększenie możliwości 
produkcyjnych stoczni, podyk 
towane naszymi interesami 
eksportowymi, odbija się więc 
dodatnio na uzupełnieniu flo­
ty krajowej.

Oparcie eksportu statków 
na jednym głównym kontra-

hencie stwarza nam dogod­
niejszą pozycję na światowej 
giełdzie stoczniowej. Zapew­
nienie pełnej pracy naszych 
stoczni na co najmniej pięć lat 
wnosi w ten przemysł ważny 
element stabilizacji, możliwo­
ści planowej rozbudowy, bez 
względu na wahania koniunk­
tury. Co więcej, ta stabiliza­
cja ma wszelkie szanse dal­
szego trwania na następne pię 
ciolecie i chyba dłużej, co wy­
nika ze złożonej na VII Ple­
num KC PZPR relacji z paź­
dziernikowej partyjno-rządo- 
wej wizyty polskiej w Związ­
ku Radzieckim.

Są to atuty, które miejmy 
nadzieję, będziemy umieli 
właściwie w pełni wykorzy­
stać dla dalszej rozbudowy 
naszego przemysłu okrętowe­
go. B. Z. R.
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MŁODZI NA ROZSTAJACH
Dokończenie ze str. 3 ,

próbach zakłócenia porządku publicznego lub. co gorsza, w 
ogóle nie lustrujące przysłowiowych już „ubawów po 
pachę”.

Najważniejszym jednakże czynnikiem wychowującym jest 
dom. Jeżeli zdarzają się na wsi wypadki, że podczas zabaw 
publicznych czy uroczystości rodzinnych, nakłania się na- 
wet małoletnich do picia, nie reaguje się na zastraszające 
zjawisko palenia papierosów przez dzieci, to już więcej niż 
źle.

Zaiste, nie ma prawie żadnej reakcji ludzi starszych na 
chuligańskie wyczyny wykolejonych młodzieniaszków, nie­
rzadko dziewcząt. Ta obojętność i bierność wyrządza ogrom­
ne szkody, stwarza wciąż nowe impulsy do gwłacenia pod­
stawowych zasad moralnych.

Może spotkam się w tym miejscu z dezaprobatą, jeśli po­
wiem, że demoralizujący wpływ na młodych ludzi wywiera­
ją współczesne środki przekazu, którymi są telewizja, prasa 
itp. Jakże często telewizor jest niezawodnym pomocnikiem, 
w sytuacjach, kiedy rodzicom i starszym zależy na „spokoju” 
domowym w chwili gdy zajęci są pracą lub ... np. grą w kar­
ty przy butelce i zagrychach.

Z jakimi to wypiekami oglądają ... nastolatki obojga płci 
kolorowe pisma hołdujące kultowi nagości! ... Cieszą się 
wielkim powodzeniem tego rodzaju publikacje, podobnie jak 
przeerotyzowane filmy w kinach i telewizji. Nie jestem pu- 
rytaninem, ale wydaje mi się, że nie tędy droga.

Pytanie czy nasza młodzież jest z gruntu zła, byłoby pyta­
niem retorycznym, wytartym już w dyskusjach na ten temat 
liczmanem.

Przeprowadzona ostatnio reforma szkolna stawia przed 
szkołą, jako jedno z głównych założeń, hasło wychowania 
powiązane ściśle z nauczaniem. Całą doniosłość aspektu wy­
chowawczego rozumieją nauczyciele. Dopóki jednak panować 
będzie tu dwutorowość w sensie: szkoła sobie, dom sobie — 
nieprędko doczekamy zmian na lepsze.

Inaugurujący dyskusję artykuł naczelnego redaktora „Gło­
su Wielkopolskiego” Lesława Tokarskiego pt. „Wspólny 
front” powinien trafić na podatny grunt i znaleźć szeroki 
odzew w społeczeństwie w imię dobra sprawy, która spędza 
sen z oczu nie tylko pedagogom. Obojętność i bierność, za­
mykanie oczu, prowadzą w końcu do zaostrzenia się palącego 
problemu negacji wszelkich wartości w życiu współczesnego 
pokolenia młodych, często nieświadomych swej pozycji 
w społeczeństwie socjalistycznym, ludzi, zdolnych do pod­
jęcia godniejszych miana, człowieka, zadań. .

FRANCISZEK KIRŁO-NOWACZYK
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W hołdzie 
Mozartowi

Cały świat kulturalny ob­
chodzi 175 rocznicę 
śmierci W. A. Mozarta, 

którego sztuka budzi niezmien 
ne uwielbienie coraz to no­
wych pokoleń. Mistrz z Salz­
burga jest geniuszem muzyki 
klasycznej, a więc doskonałej 
zarówno w formie jak i tre­
ści. Każda mozartowska kom­
pozycja przedstawia wzór 
przejrzystej budowy, jędrno- 
ści rytmu i bogactioa melody­
ki. Oczywiście nie wolno za­
pominać, że kantylena Mozar­
ta to prostota i spokój, wynika 
jacy z obiektywnego stosunku 
artysty do swego dzieła. Na­
miętne rysy osobiste zaniosą 
do muzyki dopiero następne 
pokolenia twórców.

Filharmonia Poznańska ucz­
ciła 175 rocznicę specjalnym 
koncertem, który rozpoczęła 
Symfonia g-moll. Powiedział o 
niej wielki romantyk Robert 
Schumann: „Każdy takt — 
szczere złoto”. Tenże kompozy­
tor i krytyk dalej określa arcy 
dzieło mozartowskie jako „peł­
ne pogody, świadczące o har­
monii usposobienia twórcy”. 
Inni komentatorzy (dawni i 
nowsi) zwracają uwagę na pew 
ne akcenty tragizmu, rzadsze 
w cyklu symfonicznym austriac 
kiego Mistrza. Jedno jest pew­
ne: współcześni Mozartowi u- 
ważali tę muzykę za zbyt trud 
ną do zrozum. ?nia, jakoby za 
kunsztowną i skomplikowaną. 
Lecz obecni słuchacze skłonni 
są przyznać rację chyba właś­
nie Schumannowi. Symfonia 
g-moll zachwyca zarówno swy 
mi idealnymi proporcjami, 
jak i wdzięcznym tokiem na­
tchnionej narracji muzycznej. 
Orkiestrą symfoniczną F.P. kie 
rował dyr. W. Krzemieński, z 
dbałością o piękne frazowanie, 
miękki dźwięk i nieprzeholo- 
wane tempa.

Szczęśliwym pomysłem oka­
zało się umieszczenie w progra 
mie Maksa Regera „Wariacji 
na temat Mozarta”. Ten spad­
kobierca monumentalnego sty­
lu bachowskiego (1873—1916) 
inspirację do swych utworów 
czerpał najchętniej z muzyki 
dawnej, łącząc wyszukaną har 
monię neoromantyczną z kla­
syczną formą. Napisał z górą 
100 opusów, u nas prawie nie­
znanych (wyjąwszy niektóre 
dzieła organowe i popularną 
Kołysankę). Starsi melomani 
poznańscy wspominają występ 
Maksa Regera, grającego w r. 
1912 (aula U AM) swój Koncert 
Fortepianowy z orkiestrą. O- 
becna realizacja cyklu Waria­
cji — zakończonych potężnie 
brzmiącą fugą — przypomnia­
ła sylwetkę znakomitego poli- 
fonisty.

Następną atrakcją omawia­
nego wieczoru była K. Pakul­
ska, popisująca się w dwóch 
ariach sopranowych Mozarta 
(..Mia speranza adorata” i z 
„Czarodziejskiego fletu”). Ar­
tystka dysponuje pełną i bo­
gatą „średnicą” (rzadkość u ko 
loratur), nadto wkłada w 
śpiew niemało szczerego prze­
życia — nie wychodząc z ram 
stylu. W sumie jeszcze jeden 
sukces w karierze Pakulskiej, 
ulubienicy publiczności.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

nych wygrał nowo kreowanv 
mistrz rajdowy Europy SobiZ 
sław Zasada na samochodzi. 
„Steyer Puch”.

W halach i na stadionach
FAtień święta górniczego — Barburki obfitował również
1 w Poznaniu w kilka ciekawszych imprez. Na boisku 

wystąpili, chyba ostatni raz w tym roku w Wielkopolsce — 
piłkarzy Imprezy pozostałe ak koszykówka, gimnastyka, 
pływanie, szermierka, itd. rozegrane zostały pod dachem. 
Cieszyły się one znaczną frekwencją zawodników oraz ki­
biców.

Na golęcińskim stadionie zja­
wili się najwierniejsi kibice pitki 
nożnej. Drugoligowa Olimpia wy­
stąpiła w» niedzielę do ostatnie­
go tegorocznego spotkania. Jej 
przeciwnikiem był przodownik 
jednej z grup II ligi ZSRR — 
Żalgiris Wilno.

Goście na tle Olimpii zaprezen­
towali się korzystnie. Po krótkim 
okresie wyrównanej gry, goście 
objęli inicjatywę i wygrali za­
służenie 3:0 (1:0).

Zapaśnicy Sulmierczyka, wal­
czący w I lidze w stylu wol­
nym, którym groziła degradacja 
do klasy niższej, w ostatnich 
spotkaniach znacznie się popra­
wili. W ostatnim meczu poko­
nali niespodziewanie drużynę sto­
łecznego Włókniarza 5,5:4,5 i za­
jęli w tabeli 6 miejsce. Dzięki 
temu zwycięstwu nadal pozosta­
ną w ekstraklasie.

Bokserzy Budowlanych zdobyli 
dalsze punkty w spotkaniu o wej­
ście do II ligi. Pokonali oni, po 
walkach, które nie mogły zachwy

LOK na Wildzie 
zakończyła strzelanie

Ożywiony był tegoroczny sezon 
Ligi Obrony Kraju Poznań — Wil­
da w strzelaniu. Na zakończenie 
sezonu zorganizowano zawody ze­
społowe i indywidualne. W impre 
zie uczestniczyło 16 trzyosobo­
wych drużyn oraz 5 szkolnych.

Świadczy to o dużej popularno­
ści wildeckiej dzielnicy w tej 
dyscyplinie.

Zespołowym mistrzem strzelec­
kim Zarządu Dzielnicowego LOK 
została reprezentacja Kolejowych 
Zakładów Zabezpieczenia Ruchu 
i Łączności w składzie: Wacho­
wiak, Pituał i Kowalak. Drugie 
miejsce zajął Odcinek Elektro­
energetyczny IKP (Paluszkiewicz, 
Lesiczka i Liwrski) i trzecie War­
townia Służby Ochrony Kolei 
(Magdziarek, Sobkowiak, zastroż- 
ny).

Wśród zespołów szkolnych pierw 
sze miejsce zajęło Liceum Ogólno­
kształcące nr 5 w składzie: Adam­
ska, Mazur i Frymus.

Indywidualnie najlepszym strzel 
cem okazał się Magdziarek (War­
townia SOK) przed Kamińskim 
(Poznańskie Przedsiębiorstwo Su­
rowców Wtórnych) i Łuczakiem 
(Stacja Poznań Główny). (x)

cić, zespół Czarnych ze Słupska 
12:6, rewanżując się za porażkę 
poniesioną w Słupsku 9:11.

Trójmecz pływacki AZS z War­
tą z Poznania i Wartą z Gorzowa 
wygrali warciarze poznańscy 
przed AZS i zespołem z Gorzowa. 
Oto wyniki: Warta P-ń — AZS 
77:68, Warta P-ń — Warta Go­
rzów 83:59 i AZS — Warta G. 
80:66.

W meczu siatkówki ligi mię­
dzywojewódzkiej AZS Poznań po 
wyrównanej walce wygrał z Gry­
fem Toruń 3:2, w tenisie stoło­
wym, również w lidze między­
wojewódzkiej Unia Swarzędz po­
konała Spartę Orzechów >:3.

I-Iigowa jedenastka szczeciń­
skiej Pogoni zwyciężyła na wła­
snym boisku Ii-ligową drużynę 
radziecką Mołdawia — Kiszyniew 
1:0.

Liderami I ligi siatkówki męż­
czyzn są nadal zawodnicy sto­
łecznej Legii, którzy w tabeli wy­
przedzają Hutnika i AZS W-wa.

W Bytomiu zakończył się mię­
dzynarodowy turniej piłkarski 
juniorów, zorganizowany z oka­
zji Dnia Górnika. Turniej wygrał 
KS Borek przed Polonią Bytom, 
Górnikiem Konin, Górnikiem Za­
brze, Tatabanya (Węgry) i War­
szawianką.

II eliminację rajdowych mi­
strzostw okręgu warszawskiego, 
składającą się z wyścigu na 
450 km pętli i kilku prób specjał-

Jubileuszowy 
plebiscyt „PS“

Z dniem 5 grudnia „Przegląd 
Sportowy” ogłosił otwarcie trady­
cyjnego, jubileuszowego, bo już 
XXX plebiscytu na 10 najlepszych 
sportowców polskich w 1966 roku. 
Do 6 stycznia trwać będzie nad­
syłanie kuponów. O popularności 
plebiscytu świadczy to, że co ro­
ku biorą w nim udział dziesiątki 
tysięcy kibiców sportowych nie 
tylko z kraju, ale również z za­
granicy.

Rekord nadesłanych kuponów 
wynosi, 70.421 (1958 r.), W historii 
dotychczasowych 29 plebiscytów 
czołową rolę odgrywali przedsta­
wiciele lekkiej atletyki. Zwycię­
żyli oni dotychczas* aż 18 razy. 
Trzy zwycięstwa odnieśli reprezen 
tanci pięściarstwa, po dwa — szer 
mierki, 1 tenisa i po jednym — 
gimnastyki, narciarstwa, podno­
szenia ciężarów i wioślarstwa.

Koszykówka

Nieoczekiwana porażka w Łodzi
IV iezbyt pomyślnie zakońeryła stę wyprawa koszykarzy 
* ' znańskiego Lecha do Warszawy i Łodzi.znańskiego Lecha

W meczu z Polonią 
wodnicy przegrali 72:62

nasi za- 
i w nie-

dzielę ulegli ŁKS-owi 70:73. O ile 
spodziewano się porażki Lecha w 
meczu z warszawską Polonią, o 
tyle przypuszczaliśmy, że mecz w 
łodzi rozstrzygną oni na swoją 
korzyść. ŁKS zaprezentował w 
ostatnich meczach bardzo słabą 
formę i wszystko wskazywało na 
to, że poznaniacy zdobędą tam 
tak potrzebne im punkty. W po­
zostałych spotkaniach o mistrzo­
stwo I ligi padły następujące wy­
niki:

Wisła — Start 93:62

ŁKS — Śląsk 65:75
Korona — Lublinianka 45:39

AZS Toruń — Legia 73:79
Polonia — Śląsk 48:78 
Korona — Start 54:61 
Wisła — Lublinianka 74:65 
AZS Toruń — AZS W-wa 47:79
Wybrzeże — Legia 92:65

1. AZS W-wa 9 16 634:526
2. Wisła 9 16 671:5*1
3. Legia 9 15 678:621
4. Śląsk 8 15 599:488
5. Polonia 9 15 551:566
6. Wybrzeże 9 14 644:603
7. Start Lublin 9 14 554:597
8. AZS Toruń 9 13 556:618
9. ŁKS 9 11 543:641

10. Lech 8 10 547:586
11. Korona 8 10 491:544
12. Lublinianka 9 10 488:586

Również niezbyt pomyślnie wio­
dło się naszym koszykarkom. Z 
sześciu spotkań, które rozegrały 
poznańskie zespoły w ramach ós­
mej i dziewiątej kolejki spotkań o 
mistrzostwo I ligi, tylko dwa za­
kończyły się ich zwycięstwami. W 
Lublinie Olimpia wygrała z miejs­
cowym AZS-em 63:26, zaś w Po­
znaniu Lech zwyciężył AZS To­
ruń 78:46. A otc> pozostałe rezul­
taty spotkań .mistrzowskich.
AZS W-wa — Korona 48:57
Polonia — Wisła 58:69

po

Międzynarodowy turniej 
paśniczy w stylu klasycznym, 
ry odbył się w Katowicach o me- 
moriał Pawła Jasińskiego, Wygra' 
li zespołowo Węgrzy przed Nrd' 
Siłą Mysłowice, Bułgarią, Kadra 
Młodzieżową Polski, Austrią j 
Spójnią Gdańsk.

Spotkanie reprezentacji Horeci- 
stów Paryża z drużyną Warsza­
wy, rozegrane w stolicy, wygrali 
goście 10:6.

Nasza piłkarska Kadra B HOrn. 
ey” przegrała we Wrocławiu z jj. 
ligowym Lotnikiem 1:3 i z Ill-ij. 
gową Gwardią również w tym 
samym stosunku.

Polscy hokeiści zainaugurowali 
swoje tournee po Kanadzie jed- 
nym zwycięstwem 1 remisem, w 
Gander zremisowali z drużyną 
Gander Flyers 3:3 i wygrali w 
St. John z zespołem Capital 74.

W naszym 
obiektywie

Mistrzostwa szermiercze okręgu 
poznańskiego młodzików wyka­
zały, że posiadamy liczny i zdol­
ny narybek. Z terenu, jak zwy­
kle na planszy stawili się repre­
zentanci ruchliwego ośrodka w 
Śremie. Na zdjęciu od strony le­
wej: Leszek jarosławski (Warta), 
który zajął pierwsze miejsce we 
florecie, w środku trener Marek 
Dotka i zwycięzca w szpadzie — 

Jarosław Szlandrowicz (AZS).

ŁKS — AZS P-ń 83:47
S’ęza — AZS Toruń 54:59
Lech — Spójnia 63:64
AZS W-wa — Wisła 57:51
Polonia — Kd*ena 82:59
AZS Lublin — AZS P-ń 55:48
ŁKS — Olimpia 85:63
Slęza — Spójnia 57:51

9

Gimnastyka ma w Wielkopolsce 
duże zastępy entuzjastów wśród 
starszego społeczeństwa, szcze­
gólnie jednak wśród młodzieży. 
Ubiegłej niedzieli zaprezentowa 
ło się poznańskiej publiczności 
w sali Ośrodka Sportowego 40 
dziewcząt z Poznania, Kalisza, 
Leszna i Szczecina. Wystąpiły 
one w gimnastyce artystycinej 
przy muzyce. W konkurencji in­
dywidualnej bezkonkurencyjna o- 
kazała się reprezentantka AZS — 
WSWF — Grażyna Bojarska (na 

zdjęciu).
1. ŁKS
2. Wisła
3. Spójnia
4. Olimpia

741:480
598:433
461:458
468:429

18
17
15

5. Polonia 9 14 591:560
6. Lech 9 14 554:542
7. Slęza 9 14 468:491
8. Korona 9 12 373:430
9. AZS Toruń 9 12 434:542

10. AZS W-wa 9 12 448:499
11. AZS Lublin 9 10 414:558
12. AZS Poznań 9 10 375:503

W II lidze koszykarzy oba po­
znańskie zespoły grały na własnym 
terenie. Olimpia wygrała z Zawi­
szą Bydgoszcz 85:71, zaś AZS po­
konał Bałtyk Koszalin 60:40. (s)

Pierwsze miejsce w konkurenci 
zespołowej za występ z 
mi przyznano szczecińskiej Spa - 

cie. Oto fragment z ćwiczeń.

Bardzo miło przyjęty został występ 
styczki Pałacu Kultury — Poznań 
Kuźmińska. Dziewczynki za występ z 

miejsce.
Fot. (4)

Młode gimna- 
do występu 

zdobyły drug>e



Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowe!_  
prezydium Rady Narodowej m. Poznania - podaje 
L publicznej wiadomości wszystkim zainteresowa- 

budującym domki jednorodzinne i małe domy 
mieszkalne, że w celu stworzenia warunków do 
przyspieszenia realizacji i skrócenia cykli budowy 
Domków jednorodzinnych i małych domów miesz­
kalnych — Ministerstwo Gospodarki Komunalnej 
w porozumieniu z Komisją Planowania przy Radzie 
Ministrów wyraziło zgodę na uruchomienie akcii 
PRZYZNAWANIA POŻYCZEK BANKOWYCH już 
S IV kw. 19«6 r. na poczet 1967 roku.

Wobec powyższego zainteresowani mogą składać 
^kompletowane wnioski do poszczególnych Pre- 
pzieln. Rad Narodowych Wydziałów Gospodarki 
Komunalnej 1 Mieszkaniowej w celu przyznania przez Komisję Kwalifikacyjną d/s Indywidualnego 
Budownictwa Mieszkaniowego kredytu bankowego.

________________________________ M8799
Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury 
prezydium Rady Narodowej m. Poznania — podaje 
do wiadomości, że w dniach od 6 do 20 grudnia 1936 
roku w godzinach od 10 do 12 — wyłożony bedzie do 
WGLĄDU PUBLICZNEGO w gmachu Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania, plac Kolegiacki 17 po- 
kój 338, III piętro:
- PROJElLT SZCZEGÓŁOWEGO PLANU terenu 

ograniczonego ulicami wschodnią granicą terenów 
ogródków działkowych i dalej osiami ulic: Pala­
cza, Głogowską, Knapowskiego, Findera, Daleką, 
Głogowską, linią równoległą do ul. Widok prze­
biegającą 60 m na południe od tej ulicy, następ­
nie ulicami Zgoda i Ściegiennego do granicy 
ogródków działkowych.
Do opracowania włączono również teren o pow. 
1 ha pod projektowaną kotłownię osiedlową, poło­
żony po południowo-wschodniej stronie ul. An­
drzejewskiego i na południe od toru staroberliń- 
skiego, będący nieużytkiem, częściowo użytkowa­
ny jako ogrody działkowe.

Zainteresowane jednostki gospodarki uspołecznio­
nej, organizacje społeczne i zawodowe, stowarzysze­
nia oraz osoby prawne i fizyczne, mogą w okresie 
podanym wyżej składać do Wydziału Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania uwagi i wnioski do projektu w/w
planu. M8740

Pracownicy poszukiwani
AJENCI do sprzedaży choinek na terenie m. Pozna­
nia, którzy dysponują oparkanionym i oświetlonym 
placem — mogą się zgłosić z pisemnym wnioskiem 
w Okręgowym Przedsiębiorstwie Handlu Opałem 
w Poznaniu, ul. Konfederacka — barak 4, pokój 11, 
w godzinach od 7—11.

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń upływa
z dniem 24. 11. 1966 r. M8219
poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu, ul. Wołowska 70 — przyjmie za­
raz n/w pracowników.
— Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU KONSERWACJI 

URZĄDZEŃ WODNYCH — wykształcenie wyższe 
wzgl. średnie techniczne o specjalności instalacji
sanitarnych 
ne płatne.

wskazane uprawienia budowla-

— ST. INSPEKTORA TECHNICZNEGO do Działu 
Konserwacji urządzeń wodnych — wykształcenie 
wyższe wzgl. średnie techniczne o specjalności 
instalacji sanitarnych, wymagana praktyka oraz 
wskazane uprawnienia budowlane płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pok. nr 
28, Poznań — Junikowo, ul. Wołowska 70. dojazd
tramwajem linii nr 3 i 15. K8430
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla-
ne Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 zatrudni zaraz:
1. KIEROWNIKA GRUPY ROBOT INSTALAC YJNO-

Wszelkie naprawy pianin i fortepianów
ORAZ MODERNIZACJĘ ICH OBUDOWY

WYKONUJE FACHOWO I SZYBKO

Wielkopolskie Studium Muzyczne
SPÓŁDZIELNIA PRACY

Poznań, uL Libelta nr 26/5 — telefon 568-86.
Zgłoszenia pisemne i telefoniczne od godz. 8—15.

Ceny przystępne dla świata pracy. — Gwarancja dobrego wykonania.
K8472

Gminna Spółdzielnia 
.Samopomoc Chłopska” w Mosinie
ZAKUPI KOMPLET URZĄDZEŃ 

DO WULKANIZACJI
wzgl. przyjmie kierownika, który posiada 
w/w urządzenia do wulkanizacji na zasa­

dach zryczałtowanego rozrachunku. 
Spółdzielnia posiada własny lokal.

K8339

Pomoc do dziecka, zaraz 
potrzebna. Płomienna 13c 
m. 9, przy ul. Swoboda. 
_____ _______________ 37652g 
Potrzebny blacharz, na 
stałe, lub emeryt doryw­
czo. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37740g.
Potrzebna osoba do go­
towania na parę godzin 
dziennie. Bardzo dobre 
warunki. Poznań, ul. Li­
tewska 6, tel. 41-10-04.

_______  36855g
Na probostwo potrzebna 
gospodyni pochodząca z 
wioski. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
36884g.
Pomoc domową przyjmę, 
najchętniej z prowincji. 
Poznań, Daleka 18 m. 2. 
_____________________ 36885g 
Przedsiębiorstwo Elektro­
techniczne i Radiowe — 
Poznań, Głogowska 76, 
przyjmie ucznia. 36889g
Przyjmę uczniów w
wodzie 
znań, 
59.

malarskim.
za-
Po-

ul. Podkomorska 
36890g

Nauka

Sprzedam samochód cię­
żarowy Renault, na ko­
łach bliźniaczych. Kosza­
lin, Niepodległości 27 m. 3,
tel. 57-07. K8853
„Wołgę” nową, sprzedam. 
Kłodzko, tel. 26-24, po go-
dżinie 18. K8854
Spizedam piękny żywiec­
ki dywan 2.50X3,65, obra­
zy. Hermanowska, Prze­
mysłowa 11 m. 3.
 36719g 
Uchwyt samocentrujący, 
4-szczękowy, 0 280 m/m, 
do tokarni sprzedam. Po­
znań, Jackowskiego 37 
m. 21. 36779g

2.
3.
4
5.
6.

SANITARNYCH — wykształcenie wyższe lub : 
dnie techniczne plus praktyka. 
MURARZY I POMOCNIKÓW MURARZY 
DEKARZY I POMOCNIKÓW DEKARZY 
BLACHARZY I POMOCNIKÓW BLACHARZY 
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
STOLARZY.

śre-

KrzRdPiębiPJStw.O. ..zapewnia.. pracę w okresie zimo­
wym i na .terępie m., Poznania,.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnie­
nia Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu-
dowlanego Poznań, ul. Cicha 8. K8749
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni natychmiast na budowach miej- 
sccwych i zamiejscowych na I i II zmianę:

CIEŚLI 
MURARZY 
BETONIARZY TYNKARZY

' — MONTERÓW INSTALACJI C. O.
— POM. MONTERÓW C. O.
— SPAWACZY
— PALACZY C. O.
— OPERATORÓW sprzętu średniego, oraz do 

obsługi agregatów tynkarskich
— ROBOTNIKÓW.

Praca w akordzie — uposażenie wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Hotel i stołówka na 
miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac
W Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, I piętro, pok. 102.

K8652

Dnia 2 grudnia 1966 r. zginął śmiercią tragi-

Jerzy Janowicz
lekarz - dentysta.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
ŻONA Z DZIEĆMI, MATKA, SIOSTRA, BRAT 

I RODZINA.
Srem — Poznań. 37839g

Dnia 2 grudnia 1966 r. zmarł, po ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 64, mój najdroższy, troskliwy mąż, drogi 
brat i wujek, śp.

Mieczysław Jeziorny
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

0 godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, SIOSTRY, BRACIA 1 RODZINA

378372

Dnia 3 grudnia 1966 r. zakończyła nagle pra­
cowity żywot, lat 24,

Mirosława Wiza
nasza długoletnia, wartościowa współpracow­
niczka i najlepsza koleżanka.

CZEŚĆ JEJ PAMIĘCI !
RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskiego Biura Projektów Budownictwa 

Przemysłowego.

K.oo i *

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 grudnia 1966 r.
0 godz. 13.30 na cmentarzu na Junikowie.

Profesorowie udziela lek 
c!1 Rawicka 108. 359632
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37006
Angielskiego udoskona­
loną metodą, szybko u- 
czę, korepetycje. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun<- 
waldzka 19 dla 36948g.
Student matematyki u- 
dziela korepetycji. Tel. 
445-22. 36858g

Kupno

Kupię nową Skodę 1000 
MB lub Warszawę. Pośre 
dnicy wykluczeni. Słupsk 
pl. Armii Czerwonej 1 m.
60. tel. 38-36. 17663p
Kupię sax - tenor. Po­
znań, Pamiątkowa 13 m.
8a. 36859g
Poszukuję zbiór znacz­
ków Europy, także ko­
perty, pocztówki, bloki, 
arkusze, całe serie oraz 
luzaki. Zgłoszenia: Po­
znań, Marchlewskiego 32 
m. 9, dom frontowy, od

36825g

czną, w wieku lat 42, mój ukochany mąż, nasz 
jedyny tatuś, najlepszy syn i brat, śp.

godz. 18.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 35763g

Może właśnie na Twój los 
padnie w grudniu duża wygrana 
508.0(10 :1,200.000:1,150.01)0:1,100.000:1
WARTO SPRÓBOWAĆ SZCZĘŚCIA

W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ i
K8817____i

WARTO

Akordeon 80-basowy nie­
miecki, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37774g.________________ 
Pianino Sommerfeld, jak 
nowe, okazyjnie sprze- 
.dam. Nadolny Trzemesz­
no, plac Kosmowskiego.
_________ ____________17756p
Sprzedam okazyjnie, lub 
zamienię na telewizor sa 
mochód osobowy Opel- 
Cadet. Wiadomość: Kra­
marska 18 m. 4a, Popie­
Ja, od godz. 17. 17751p
Spizedam samochód DKW. 
Stanisław Budziszewski, 
Pyzdry. 36857g
Sprzedam piec c. o. — 
„Hóntsch” Model C. Tel.
718-07. 36925g
Okazyjnie sprzedam sto­
lik pod telewizor, kre­
dens kuchenny, mały (la 
minat). Ul. Kozia 21 w 
podwórzu, II ptr. m. 8.

36927g
Futro, nutrie nieepilo- 
wane, brązowe, duże, no­
we. sprzedam. Tel. 431-35. 

________ 36955g
Pianino koncertowe pier 
wszorzędne, okazyjnie — 
sprzedam. Krasińskiego 4
m. 5, od 15. 36949g

Spółdzielnia Pracy Zbieracz

ZAWIADAMIA, ŻE

WZNOWIŁA
Skup złomu makulatury

- szmat i metali kolorowych
w Zbiornicy nr III przy ul. Zgoda 58 (Górczyn)

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych dużv wybór po­
lecam. Poznań. Kwiato­
wa 12. 34429e
Sprzedam sypialnię dębo­
wą (antyki) 15.000,— zł, 
skrzypce 1.000,— zł. Pala 
cza 38 m. 12, od godz. !6. 
_____________________37857g 
Skodę 1102, sprzedam. Na 
pierała1 Słupia, poczta Je 
ziorki Poznańskie.
_________ ■ ______ 36751g 
Pianino (orzechy. ,w do­
brym stanie sprzedam. 
Cześnikowska 12 m. 8.

 36757g
Spizedam tanio szafę bibl.- 
odzieżową, zegar i po­
mocnik. Tel. 650-83.

36786g
Sprzedam maszynę do 
pisania walizkową „Op­
tima”. Hajduk, Leszno, 
Słowiańska 49 . 36792g
Sprzedam futro dam­
skie nutrie, uszlachetnio­
ne na wydrę. Sczaniec-
kiej 7a m. 2. 36796g.
Z konieczności sprzedam 
MZ-250. Szumiński. Lu­
boń 3, Żabikowska 62 m.
33. 36813g

Sprzedam spiesznie ciąg­
nik Zetor K 25, samo­
chód Warszawę. Matuszak 
Lisew, pow. Jarocin.
_____________________ 17593p
Futro bułgarskie, dam­
skie, nowe, sprzedam. Za
łęże 9 m. 9. 37595g

Dnia 3 grudnia 1966 r. zmarła, po długich i cię 
żkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana, żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

MARIA PRZYBYLSKA
z domu-MATELA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej
wie. W głębokim smutku

RODZIN

dnia 6 bm. 
na Juniko-
pogrążona
A 37834g

Dnia 3 grudnia 1966 r., namaszczona Olejami 
św., odeszła od nas nagle, moja ukochana żo­
na, nasza mamusia, siostra, i ciocia, przeżyw­
szy lat 50, śp.

Leokadia Meissner
z domu Kosmowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o 
godz. 12 z kaplicy cmentarza na Głównej.

37900g
O bolesnej stracie zawiadamiają 

MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Dnia 3 grudnia 1966 r„ zakończył swój praco­
wity żywot, po ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój nigdy niezapomnia­
ny, najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy, naju­
kochańszy ojczulek, teść, dziadziuś,, brat, ku­
zyn, wujek, przeżywszy lat 61, śp.

Stefan Jaśkowiak
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 7 bm. o 

o godz. 14.30 z kaplicy Cmentarnej na Junikowie. 
O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z CÓRKĄ, SYNEM, SYNOWĄ, ZIĘCIEM,
WNUKIEM I RODZINĄ. 37875g

K8296

Samochód „Syrena” sprze 
dam 30.000 zł. Poznań, Pa 
miątkowa 10 m. 3.

37671g
Telewizor okazyjnie
sprzedam. Oferty, .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37873g.
Sprzedam samochód mar­
ki Żuk. w dobrym stanie. 
Cena do uzgodnienia. — 
Stanisław Chołuj, Grzy­
bowo, poczta i pow. Wrze
śnia. 1761 Op
Motocykl „Junak” z wóz 
kiem sprzedam. Poznań, 
Garbary 36 m. 5. 36953g
Sprzedam „Moskwicza
468”. Odbiór w Motozby­
cie (premia PKO). Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 36864g.
Maszynę do szycia (czes­
ka) motorower „Komar” 
okazyjnie sprzedam. A- 
ares wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36897g.
Owczarki niemieckie — 
szczenięta, czarne, odcho 
wane, po rodzicach rodo­
wodowych sprzedam. Sło 
neczna 59, godz. 13—15.

36912g

Przedsiębiorstwo 
Sprzętowo 

Transportowe 
Budownictwa 

Rolniczego 
w Poznaniu 

ulica Bałtycka nr 10 
POSZUKUJE 

natychmiast jednego 
pokoju umeblowanego 
względnie nieumeblo- 
wanego 3 do 4 osobo­
wego w okolicy Sród- 
ka — Główna.

Zgłoszenia prosimy 
kierować do Działu 
Administracyjno Go­
spodarczego przedsię­
biorstwa. M8498

Student PP. poszukuje sa 
niedzielnego, niekrępują- 
cego pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37473g. _______________

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Ul. Wolsztyńska. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 36870g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, Jeży­
ce, na większe mieszka­
nie samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36838m.
Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju. Najchęt 
niej centrum miasta. O-
ferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 36824m.
Poszukuję pustego poko­
ju niedaleko śródmieścia 
dla 2 osób, członków spół 
dzielni mieszkaniowej, na 
okres 1 roku. Dam do­
brą pracę domową. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 36863m.
Zamienię 1 pokój z ku­
chnią, łazienką, samo­
dzielne, duże, stare bu­
downictwo, na nowe bu­
downictwo, takie samo 
lub 2 pokoje mniejsze, 
samodzielne. Stanisław 
Zieliński, Poznań, ulica 
Jackowskiego 29 m. 1.

36871m
Przyjmę dwie uczennice 
lub studentki na wspól-
ny pokój, samodzielny z 

Wiadomość:wygodami.
Tel 514-61. 36878m

Nieruchomości

Parcele budowlane na ra 
ty. Tani domek sprze­
dam. Poznań, Paderew
skiego 1 m. 4. 36686g
Sprzedam dom mieszkal­
ny we Wrześni. Informa­
cja: Żwirki i Wigury 3.

17669p
Dom centrum, wolne mie 
sikanie, okazyjnie sprze­
dam. Nadolny Trzemesz­
no. plac Kosmowskiego.

177570

Wartburg 312, z rozsuwa­
nym dachem, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Konin, 
tel. 568, po godz. 16.
____________________ 17666p

Parcelę w Puszczykowie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36907g.

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

ulica Kościuszki nr 57 telefon nr 548-47,

OTWIERA KURS KIEROWCÓW
samochodowo - motocyklowych ka­
tegorii amatorskiej w dniu 8 grud­
nia 1966 r. o godz. 17.

Informacji udziela Sekretariat Zakładu, ul. 
Kościuszki 57, lub telefonicznie w godzinach
od 8—20. K8839

POMIESZCZENIA NA GARAŻ 
dla samochodu marki „Nysa” 

poszukuje: 
WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOŚĆ” 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Spół­
dzielni Poznań, Mickiewicza 36, wzgl. tel.

Przyjmę na pokój młode 
pracujące małżeństwo. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36894g. 

478-00. K8416

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VER1TAS" 
Poznań, ul. Kantaka 

K8591

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
Poznań, uL Wołkowyska nr 32

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA:

♦ używane opakowania blaszane 100 i 50 kg, 
♦ transporterki z masy plastikowej 50 kg 

i 25 kg — w bardzo dobrym stanie, oraz
+ opony regenerowane wym. 900X16, 825 X 20 

od samochodu „Fordson”.
Informacji
udziela Dział Zaopatrzenia — telefon nr 720-45.

K 84 25

Sprzedam dwa domy, za­
budowanie gospodarcze, 
5 ha ziemi. Lubosz Sta­
ry, Długa 17, pow. Ko­
ścian. p-ta Racot. 36732g

Doc. dr med. Jan Pocze­
kaj ginekolog, przyjmule 
obecnie — Poznań. Nowi­
na 28. tel. 470-27. Dojazd 
tnmwajem do pętli teżyc

Sprzedam dom mieszkał 
ny sześcioizbowy (2 ku­
chnie), z zabudowaniem 
gospodarczym i ogrodem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36844g.
Gospodarstwo 7 ha w 
tym 3 ha łąki, ziemia żyt
nia buraczana sprze-
dam (kolej i autobus na 
miejscu). Leon Matysiak, 
Sniaty, pow. Kościan.

36843g
Działkę 778 m1 Poznań- 
Starołęka, opłotowaną — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3S849g. i)

Zg^y
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną od przyczeny ciąg­
nikowe! nr P 23477. z dnia 
6. 5. 1964 r. Kółko Rolni­
cze Mierzyn, pow. Miedzy
chód. 17667p

kiej. 36334g
Posiadam pomieszczenie 
na drobny przemysł w 
Poznaniu oraz przystąpię 
do współpracy. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36676g.
Auto-Service Kraszew
skiego 30 — wykonuje fa 
ch.owo przeglądy, kon­
serwacje i naprawy, po 
przebytym okresie eksplo 
atacyjnym. Pojazdy za­
bezpieczamy specjalnym 
środkiem antykorozyjnym 
z wytłumiaczem gumo­
wym, udzielając 2-letniej
gwarancji. 37699g

Matrymonialne

va.iwieksza tlość ofert — 
obsiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War- 
szawa. Elektoralna 11. In 
formacje: 10.— złotych 
znaczkami pocztowvml.

K8’38

Różne

Która pani rencistka, 
uczuciowa, zamieszkała­
by wspólnym mieszkaniu 
(pokój, kuchnia), prowin 
cia. z rencistką inwalid­
ką (I), szczegóły kores­
pondencyjnie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17759p.

Sprzedam dom piętrowy, 
cały podpiwniczony, ga­
raż, taras, powierzchnia 
użytkowa 110 m kw. w 
stanie surowym, działka 
3.7CO m kw., zadrzewiona, 
miejscowość letniskowa 
koło Poznania. Inf.: St. 
Balcerek, Januszewice, 
poczta Granowo, powiat
Nowy Tomyśl. K8696

Dnia 3 grudnia 1966 r. zginął śmiercią tragi­
czną, w piątej wiośnie życia,

Jarosław Gielnik
którego z głębokim żalem i smutkiem żegnają 

RODZICE, SIOSTRA
oraz rodzina Adamczaków, Gielników, 
Gablerów, Waskowskich i Burzyńskich.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o 
godz. 15 na cmentarzu w Komornikach. 37859g

Dnia 3 grudnia 1966 r., opatrzona Sakramenta­
mi św., odeszła od nas, nasza ukochana mama, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 91, śp.

Stanisława Sell
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. „ 

godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O

W nieutulonym żalu
DZIECI

37886g

Dnia 5 grudnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, troskliwy oj­
ciec, syn, zięć, brat, przeżywszy lat 35, śp.

Mieczysław Wrona
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Śniadeckich 9 m. 8. 37903g

„ , . Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
Redaguje Kolegium, wiar w j Skapski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączv wszystkie 
redaktora naczelnego) od g_16. redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 618-85:
działy- sekretariat reaaK-j _ informade <113 czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca-Poznańskie 
dział łączności z ezytelniKam Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk
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Grunwaldzka 19 °gł°S?eń redakCja oapuwiau . Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. w - 7

Przepisywanie na maszy­
nie. Tłumacz przysięgły, 
Koszewska, Inżynierska 2. 

36597g

rana kulturalnego, eme­
ryta z własnym mieszka­
niem. do lat 71, pozna kul 
turalna emerytka, w celu 
matrymonialnvm. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17760p.

Posiadam koncesję han­
dlowa oraz sklep na Gór 
nym Śląsku. Czekam na 
nropozvcje. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36675g.

Panna inteligentna, do­
brej prezencji, z miesz­
kaniem w Poznaniu, za­
pozna pana do lat 47. Cel 
matrymonialny. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36922g.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — od g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni

Biblioteka Główna UAM 
— „Książką Litwy Ra­
dzieckie!”.

Pał^c Kultury (hol przy
Sali Wielkiej) wysta-

czego (St. Rynek
wach) g. 10—15.

Od-

wa grafiki książkowej.
Salon Sztuki Współcze­

snej ARPO (St. Rynek — 
Arsenał) —. g. 10—18.

Galeria

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9-15.

Kultury i Sztuki Ludo-
wej (Mostowa 7) 
10—15.

Narodowe (Al. 
kowskiego) — g.

— godz.

Marcin- 
9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12-16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
BWA (Arsenał) „16

plastyków moskiewskich”
— g. 10—18.

Biblioteka 
skiego (pl. 
— wystawa

E. Raczyń-
Wolności 19)

książki ra-
dzieckiej — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka
39)
fotogramach

Bliski Wschód w
Wiesława

Piażucha” — g. 10—20.

Nr 289 (7096)

obrazy 
skie! z 
17—22.

Salon

i „Od nowa” — 
Wandy Gołkow-
Wrocławia g-
Studencki — wy-

stawa plakatu leninow­
skiego — g. 17—22.

[dvzurvI
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17. tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20 obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wvpadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; norady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne ’ internisty-
czne g. 15—23; stoma-
tdogiczne — całą dobę.

Wojewódzka Stec ja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
506-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dob°). 
Dyżur nocny: Główna 5.3 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Mietka Lecrrica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. teł. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
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Budynek gotów 
— windy jeszcze nie

Dzisiaj, jak zapewnił nas in­
westor — Spółdzielnia Mieszka 
niowa „Osiedle Młodych”, po­
winni otrzymać klucze loka­
torzy mieszkań w nowym bu­
dynku przy ul. Dąbrowskiego 
30. W domu tym zamieszka 
około 70 rodzin. Sąsiedni bu­
dynek mieszkalny, którego in­
westorem jest ta sama spół­
dzielnia, a wykonawcą również 
PPB nr 2, gotowy będzie nieco 
później.

Z wprowadzaniem się loka­
torów do mieszkań w 8-kondy 
gnacyjnym budynku nie na­
stąpi równocześnie oddanie do 
użytku dźwigów osobowych. 
Nie są one jeszcze gotowe. Po­
noć Zakłady Urządzeń Dźwi­
gowych w Warszawie przeka­
zały wszelkie potrzebne urzą­
dzenia; obecnie trwają prace 
przy montażu. Jak nas poinfor 
mowano dźwigi osobowe czyn­
ne będą za kilka tygodni. Lo­
katorzy nowego budynku liczą, 
że ten termin będzie dotrzy­
many, gdyż wchodzenie na wy 
sokie piętra na pewno nie na­
leży do przyjemności, (a)

DKF «Xamera» proponuj...
Dyskusyjny Klub Filmowy 

„Kamera” zaprezentuje w grudniu 
swoim członkom słynny dwuse- 
ryjny film francuski Marcela 
Carne „Romans pajaca” — „Uli­
ca złoczyńców” z udziałem Arlet- 
ty, Pierre Brasseura, Jean-Louis 
Barraulta. Klub wyświetli rów­
nież western z 1942 roku w reży­
serii Williama Wellmana /.Zda­
rzenie w Ox-Bow” oparty na zna­
nej w Polsce powieści Tilburg- 
Clarka „Dramat na Wolim Jarz­
mie”. W głównych rolach — Hen­
ry Fonda i Anthony Quinn. W 
cyklu autorskim Felliniego poka­
zane zostaną „Noce Cabirii”.

Sprzedaż karnetów na gru­
dzień: wtorek, 6 bm. od godz. 
17.30 w biurze kina „Muza”, (na)

Studenckie postulaty
| Konferencja sprawozdawcza ZSP na UAM

Na poznańskich wyższych uczelniach ruch w organiza­
cjach ZSP-owskich. Dobiega końca kampania sprawo­

zdawczo-wyborcza. W minioną niedzielę konferencja spra 
wozdawcza ZSP odbyła się na największej poznańskiej u-
czelni Uniwersytecie Adama Mickiewicza,
Przybyli na nią m. in. pro­

rektor UAM prof. dr J. Wojt­
czak, wiceprzewodniczący Ra­
dy Naczelnej ZSP — M. Stań­
czak i przewodniczący Rady 
Okręgowej ZSP w Poznaniu 
— Z. Jaśkiewicz.

Podczas kilkugodzinnej dy­
skusji przedstawiciele prze­
szło 4-tysięcznej rzeszy człon­
ków Zrzeszenia na UAM oma 
wiali aktualne problemy mło-

Jeden z dwunastu
5 lat minęło od chwili powo­

łania Zespołu Tłumaczy Przy­
sięgłych nr 2. Zespół ten jest 
jednym z 12 istniejących w 
kraju i wykonuje na użytek 
różnych przedsiębiorstw oraz 
mieszkańców tłumaczenia spe­
cjalistyczne, naukowe, doku­
mentacji technicznych, kores­
pondencji, dokumentów i za­
świadczeń urzędowych. Tłuma 
czenia te są dokonywane pra­
wie we wszystkich językach, 
gdyż w przypadku braku spe­
cjalistów na miejscu Zespół ko 
rzysta z pomocy innych ośrod­
ków. M. in. Zespół wykonuje 
usługi dla organów wymiaru 
sprawiedliwości, resortów i 
firm eksportowo-importowych, 
jak też obsługuje wycieczki i 
międzynarodowe konferencje.

Ostatnio odbyło się uroczy­
ste zebranie członków Zespołu, 
podczas którego omówiono o- 
siągnięte wyniki i zamierzenia 
na przyszłość, (b)

TEATR

dzieży studenckiej tej uczelni, 
jak i problemy samej organi­
zacji. Dominowały sprawy by­
towe i nauki. Tak się bowiem 
nieszczęśliwie składa, że ta 
największa poznańska uczel­
nia ma największe kłopoty z 
miejscami w domach studenc 
kich, z pojemnością i przeloto 
wością stołówki akademickiej 
(jedynej w Domu Studenckim 
im. H. Sawickiej). W parze 
idzie niestety, zbyt mała licz­
ba sal wykładowych, ćwicze­
niowych, laboratoriów itd. U- 
znając z jednej strony, iż ani 
ZSP, ani sami studenci nie 
zrobili jeszcze na pewno wszy 
stkiego w kierunku zmniej­
szenia odsiewu, w szczególno­
ści na pierwszych latach (co­
rocznie z różnych przyczyn 
musi się pożegnać ze studia­
mi, w skali krajowej, około 
9 000 słuchaczy przyjętych na 
I rok studiów, a na roku II od 
nada co czwarty student!), 
zwracano uwagę, że wzrost 
liczby studiujących jest szyb­
szy aniżeli tzw. bazy dydak­
tycznej L W tych samych sa­
lach Uniwersytetu kształci 
się coraz więcej młodzieży. Ze 
względu na ciągły brak kadr 
z wyższym wykształceniem sy­
tuacja — w każdym bądź ra­
zie na tej uczelni — się nie po­
prawia.

Ze spraw bytowych najbar­
dziej palące problemy obec­
nie to: wspomniana już stołów 
ka (padły również na konfe­
rencji głosy, naszym zdaniem 
słuszne, aby — poza rozbudo­
wą punktów żywienia zbioro-

N* konferencji poruszano także 
sprawę prowadzenia szerszej niż 
dotychczas propagandy i realiza­
cji tzw. małej turystyki. Zwróco­
no też uwagę na niewłaściwe prze 
prowadzanie okresowych badań 
lekarskich przez pracowników 
akademickiej służby zdrowia, 
mówiono o częstych jeszcze w 
akademickiej społeczności Uniwer 
sytetu brakach z zakresu kultury 
bycia, i czystości w akademikach.

Niełatwe więc zadania sto­
ją przed nowo wybranymi 
władzami uczelnianymi i wy­
działowymi ZSP na UAM, 
którym przewodniczy obecnie 
student V roku prawa — Bo­
gumił Rup. (ad)

Artyści 
wśród chorych

Większość chorych przebywają­
cych w Miejskim Ośrodku do Wal 
ki z Gruźlicą przy ul. Szamarzew­
skiego spędziła wczorajszy wie-
czór wyjątkowym nastroju.

wego usprawnić ruch w

Pałacowe konfrontacje
A l lody nasz dramaturg Ja-

* rosław Abramów nie był 
dotąd znany poznańskiej pu­
bliczności. Tymczasem w ko­
łach teatralnych stolicy poja­
wił się on już 10 lat temu, gdy 
był jednym z współtwórców 
głośnego Studenckiego Teatru 
Satyryków (STS). Potem z ro­
ku na rok Abramów coraz bar 
dziej bulwersował środowisko 
teatralne, aż w 1965 roku, jego 
„Anioła na dworcu’1 zagrał# 
11 teatrów w kraju z warszaw 
skim Teatrem Kameralnym na 
czele. Natomiast w bieżącym 
roku jego nową sztukę „Der­
by w pałacu” wystawiła czoło 
wa scena narodowa czyli 
Teatr Polski w Warszawie. 
Abramów w wieku 33 lat stal 
się uznanym, wziętym drama­
turgiem.

Właśnie „Derby w pałacu* 
przywiózł do Poznania na goś­
cinne występy Teatr im. W. 
Horzycy z Torunia. Sztuka jest 
współczesna (jak wszystkie 
sztuki Abramowa, co jest wiel 
kim atutem autora), dzieje się 
na wsi, w siedzibie słynnej sta 
dniny koni. Na czele przedsię­
biorstwa stoi wybitny znawca 
koni, także koneser sztuki, z 
zamiłowaniem pielęgnujący 
tradycje tego domu magnac­
kiego, gdzie jego ojciec był jor 
nalem, a on — dyrektor po

wojnie wyganiał właścicieli. 
Przez 20 lat jednak sam się 
mocno do byłych właścicieli u- 
podobnił.

1 oto następuje konfrontacja 
szeregu postaw. Przybywają 
przedstawiciele klasy robotni­
czej (remontowa brygada bu­
dowlana), których dyrektor 
przepędza. Przyjeżdża z Kana 
dy eksdziedzic majątku i pa­
łacu, potomek starego rodu, 
dziś amerykański byznesman, 
który w sposobie bycia i sto­
sunku do tradycji jest o wiele 
mniej arystokratyczny niż je­
go były fornal. Jest młoda sta­
żystka, osóbka szczwana i cy­
niczna, jest bezwzględny mło­
dy człowiek, który umiejęt­
nym zagraniem wygryza dy­
rektora z fotela. A każdy prze­
mawia środowiskowym żargo­
nem, z których Abramów po­
sługuje się najsprawniej żar­
gonem murarskim i studen­
ckim.

Jest to w sumie pyszna za­
bawa, za którą poznańska pu­
bliczność nagrodziła toruń­
skich artystów wielokrotnymi 
brawami przy otwartej kurty 
nie. (ms)

Jarosław Abramów „Derby w 
pałacu”. Reżyser: Hugon Mory- 
ciński. Scenograf: Antoni Tośta. 
Teatr im. W. Horzycy w Toruniu.

stołówce już istniejącej np. 
przez likwidację żetonów) o- 
raz rozbudowa domów stu­
denckich. Uzasadniony jest 
również postulat, aby bardzo 
licznej dzisiaj grupie młodzie­
ży akademickiej mieszkającej 
na stancjach (kwatery pry­
watne), również przyznawać 
v/ określonych przypadkach 
stypendia mieszkaniowe.

Przybyła bowiem do nich z inicja 
tywy Miejskiego Społecznego Ko­
mitetu do Walki z Gruźlicą grupa 
artystów z Operetki Poznańskiej, 
by umilić chorym czas śpiewem, 
muzyką i tańcami.

Witając wszystkich zebranych 
przewodniczący Miejskiego Spo­
łecznego Komitetu — redaktor na­
czelny „Głosu Wielkopolskiego” 
L. Tokarski poinformował, że te­
go rodzaju imprezy zamierza Ko­
mitet organizować także i w przy 
szłości. Stanowią one oczywiście 
cząstkę poczynań Komitetu, gdyż 
głównym jego celem jest podej­
mowanie różnych kroków dla 
zwalczania tak groźnej choroby, 
jaką jest gruźlica.

Gorące oklaski, jakimi chorzy 
dziękowali artystom świadczyły, 
że występy przypadły wszystkim 
do gustu. Nic dziwnego, bo przy 
takim śpiewie i tańcach można za 
pomnieć o troskach i monotonii 
szpitalnego życia. Uznanie należy 
się artystom z Operetki tym bar­
dziej, że mają na swym koncie 
wiele podobnych imprez. Wśród 
występujących w Ośrodku byli 
tym razem: Ada Jarysz, Danuta 
Linke, A. Wiza, J. Rowiński, Wł. 
Mielcarek, Cz. Maciaszyk, Al. Kon 
dratiew, J. Adamczyk i trio mu­
zyczne Operetki.

Trzeba dodać, że kierownictwo 
Ośrodka z dr. R. Krzyśko na czele 
znane jest nie tylko z wyjątko­
wej troski o zdrowie chorych, ale 
również z organizowania dla nich 
różnych rozrywek. W imprezie 
uczestniczył m. in. kierownik Wy­
działu Zdrowia Prezydium Rady 
Narodowej Poznania W. Skorup­
ski. (b)

Do laboratorium - droga przez mękę
IV iedawno prasa poznańska donosiła o otwarciu na Grm>. 

waldzie nowoczesnej placówki leczniczej, z gabinetami 
specjalistycznymi, laboratoriami, wodolecznictwem 
Wszystko to skupione w jednym gmachu, przestronne, 
godne, jasne.

Puszczykowo 
ma klubokawiarnię 
W Puszczykowie, przy ul.

Poznańskiej 2, otwarto w mi­
nioną sobotę klubokawiarnię 
„Ruchu”. Znalazła ona schro­
nienie w dawnej świetlicy 
PSS, przystosowanej obecnie 
do nowych potrzeb kosztem 
18 000 zł. Z inicjatywą utwo­
rzenia tak potrzebnej miastu 
placówki wystąpiła Komisja 
Oświaty i Kultury Miejskiej 
Rady Narodowej. W niezbęd­
ny sprzęt klubowy wyposażył
klubokawiarnię ,Ruch”.
Kierownictwo nowo otwartej 
placówki ma szereg ambitnych 
planów. Na początek przewi­
duje się m. in. prelekcje na 
tematy prawne i medyczne 
oraz kurs tańca towarzyskie­
go. Życzymy dobrego startu, 

(ad)

Zmiany w komunikacji 
na ul. Dąbrowskiego

MPK przystąpi do wymiany 
sieci 6 i 7 bm. na odcinku od ul. 
Polnej do Ogrodów. Prace odby­
wać się będą w godzinach od 8 
do 13. Tramwaje w tym czasie 
jeździć będą od strony miasta 
tylko do Rynku Jeżyckiego i tak: 
linie nr 2 i 7 od Mostu Teatralne­
go przez Dąbrowskiego, Kraszew­
skiego a dalej Zwierzyniecką, 
zaś linie nr 8 i 10 od Rynku Je­
życkiego przez Dąbrowskiego i 
M. Teatralny po swej trasie.

Trasa autobusów zastępczych 
przebiegać będzie od Ogrodów 
ulicami Dąbrowskiego, Wawrzy­
niaka, Słowackiego i dalej od 
Rynku Jeżyckiego do Ogrodów.

(na)

000301103000
Jan Cedrowa Wydział

Zdrowia i Opieki Społecznej Pre­
zydium DRN - Wilda zawiadomił 
nas, źe obraz ze ściany pocze­
kalni został zdjęty. (2132)

Halina, ul. Jaworowa — Postę­
powanie kierownika sklepu przy 
ul. Kraszewskiego 11 zasługuje na 
pochwałę. Tak powinni postępo­
wać wszyscy sprzedawcy. (2327)

Grudzień 
6

Wtorek

Mikołaja

Słońce: 7.46—15.40

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g. 15.30 „Trzy białe strza­
ły”; OPERA — nieczynna; OPE­
RETKA — g. 19-„Bal w operze”; 
MARCINEK — g. 11 „Miś Rym- 
Cim-Ci”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 14.30 i 17 „Najemny mor­
derca" (włoski 16 1.), g. 19.30 DKF 
(seans zamkn.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 18 i 20.15 „Mściciel w mas­
ce” (ang. 14 1.); BAŁTYK — g. 10. 
13, 16 i 19 „Przygody Wernera 
Helta” (NRD 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 1 20.15 
„Arcylokaj” (franc. 14 1.); GONG 
— g. 10 „Niezwykła pogoń” (radź. 
12 1.), g. 12, 16, 18.15 i 20.30 „Spra­
wa Niny B.” (franc. 18 1.); GRUN 
WALD — g. 15.30 „Mandarin” 
(franc. 11 1.) godz. 18 „Ol-
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brzym” (USA 14 1.); GWIAZDA — 
g. 18.30, 13, 15.30 „Wyspa tajemni­
cza” (ang. 11 L), g. 18 i 20.15 „Dwo 
rek czterech dziewcząt” (węg. 16 
1.); HUTNIK — nieczynne; KOS­
MOS — g. 17 „Sposób na kobie­
ty’ (ang. 18 1.), g. 19.30 SDKF 
„Zdarzenie w Ox Bow” (USA); 
MALTA — g. 16. 18 i 20 „Skryto­
bójcy” (NRD 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15, 17.30 i 20 „Kim pan 
jest, doktorze Sorge” (franc. 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 
„Czarny tulipan” (franc. 14 1.), 
g. 17.30 i 20 „Koty” (franc. 18 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Stra­
chy zamku Spessart” (NRF 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Tragiczny zamach” (jug. 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 17 i 20 „Viva 
Maria” (franc.-włoski 14 l.); PRZY 
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15. 17.30 i 20 „Fatalny 
list” (ang. 11 1.) RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — nieczynne; SCALA — g. 
16, 18 i 20 „Z piekła do Teksasu” 
(USA 14 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 
20 „Wózek dziecięcy” (szwedz. 16 
1.); WARTA — g. 10 i 12 „W krai­
nie dziwnych zwierząt” (dok. 11 
1.), g. 15 i 19 „Trzej muszkietero­
wie” (I i II s. franc. 16 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — nie­
czynne; WILDA -7 g. 10, 12.30. 15. 
17.30 i 20 „Człowiek ucieka” (ang. 
16 1.); WRZOS (Luboń> — g. 18 
„Pechowiec na prerii/’ (USA 12

IMajpierw był pu 
sty placyk. Ta 

ki sobie między 
dwoma budynka­
mi. Ktoś wpadł na 
słuszny pomysł wy
korzystania
Tym

go.
bardziej

słuszny, że chodzi­
ło o podreperowa­
nie tzw. bazy 
punktów usługo­
wych. Wnet po­
wstał zatem dość 
okazały pawilon: 
cegła, stal, szkło. 
Później jakiś czas 
budyneczek stał o- 
pustoszały. Z wio­
sną znów zakręcili 
się wokół niego 
rzemieślnicy. Tym
razem
Latem

tynkarze.

montować
zaczęto 

jakieś
maszyny, a wczes­
ną jesienią
wieszono 
bliwymi” 
mi, nad 
zaś i na
szybie 
się napisy

za-
okna „no 

firanka- 
wejściem 
czołowej 
pojawiły

„Miej-
skie Pralnie i Far-

n wie trzy grone...

Głucho wszędzie!
biarnie Zakład
Prania Koszul”.

Ludzie przecho­
dzą teraz koło te­
go pawilonu przy 
pl. Waryńskiego, 
zaglądają do wnę­
trza i... kiwają gło 
wami. Nawet bo­
wiem bardzo gęste
firany nie 
faktu, iż
usługowy, 
dowany 
kosztem 
dziesiątków 
cy złotych 
posażony —

zasłonią 
pawilon

wybu- 
wszak 
wielu 
tysię-

i wy- 
pozo-

staje niewykorzy-
stany.

Kiedy spra-
wie powyższego pa 
wilonu interwe­
niowaliśmy wiosną
tego roku in-

westora — wytłu­
maczył nam, że 
czeka na urucho­
mienie dodatkowe 
go źródła zasila­
nia w prąd. Teraz 
ponoć wykonawca 
zwleka z usunię­
ciem wielu wykry 
tych usterek, w 
związku z czym 
nie można urucho 
mić w obiekcie u- 
sługowej działal­
ności.

Tymczasem czas 
biegnie i powolut­
ku nadchodzi rocz 
nica wybudowania 
pawilonu...

MPiF zasłoniły 
wnętrze swego nie 
czynnego punktu 
usługowego firan­
kami. Mniej wsty-

dliwe jest Poznań 
skie Przedsiębior­
stwo Zaopatrzenia 
Weterynaryjno-Zo- 

otechnicznego
„Centrowet”. Przy 
ul. Dąbrowskiego 
131/135 wybudowa­
ło ono przed nie­
dawnym czasem o- 
kazały magazyn. 
Od frontu tego bu 
dynku zlokalizo­
wano obszerne po 
mieszczenie, rze­
komo z zamiarem 
ulokowania w nim 
sklepu. Oczywiście 
dla sprzedawania 
w nim artykułów, 
których handlem 
trudni się między 
innymi wspomnia­
na firma. Ale i w
tym przypadku

sklep od 
miesięcy 
pustką. 1

l wielu 
zieje 

Przepra-
szam — stoi w nim 
sklepowa lada i 
dwie oszklone ga­
bloty. A poza tym 
— czasami przesia 
duje tu wartow-
nik, pilnujący 
pewne całego 
biektu.

W oknach 
zawieszono tu 
ranek. Widać

za-

nie

tym przypadku u- 
znano takie posu­
nięcie za zupełnie 
zbyteczne. I tak 
każdy widzi, że za
olbrzymimi 
mi sklepu 
nie dzieje. 

Czyżby
rację mieli

szyba- 
nic się

jednak 
ci, któ

rzy twierdzą, że 
łatwiej i szybciej 
można uruchomić 
nowy kombinat 
przemysłowy niż 
na przykład skle­
pik?

POZNANIAK

1.); WRZOS (Mosina) — nieczyn­
ne; ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 
„Zarezerwowane dla śmierci” 
(NRD 16 1.); FOTOPLASTIKON -- 
g. 12 — 21 Waszyngton — Muzea 
„Wspomnienia o prezydencie J. 
F. Kennedy’m”.

RADIO
PROGRAM I — Fala 1322 m i 

UKF (do g. 18 i od 0.06 do 3) 69.74 
MHz: 8.15 Od melodii do melodii; 
8.19 Mówi Technika; 9 Dla kl. VII 
„W chacie wdowy” fragm. „Balia 
dyny” J. Słowackiego; 9.30 E. Cza 
janek — Wiązanka mel. z opt. 
„Narzeczona Kozaka”; 9.40 Dla 
przedszkoli — „W lesie” słuch.; 
10 „Amalia” fragm. pow.; 10.20 
Muz. operowa; 11 Dla kl. VIII 
„Ulica Władysława Dylęga” słuch. 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 
„Na swojską nutę”; 12.25 „Rolni­
czy kwadrans”; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. IV „Ob­
razki z naszej przeszłości” słuch.; 
14 „Karty z naszych dziejów”; 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
14.20 „Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów”; 15.05 Dla szkół 
średnich „Nieśmiertelny Wolta” 
słuch.; 15.30 Muz. ludowa Finlan­
dii; 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. ang. 
19 „Praktyczna Pani”; 19.10 Prze­
gląd wydarzeń ekonom.; 19.30

Konc. Zesp. Pieśni i Tańca Armii 
Radzieckiej; 20.30 Wieczór literac- 
ko-muzyczny; 20.43 Studio kla­
syczne „Amfitrion” słuch.; 21.44 
Z muzycznych kart polskiego 
1000-lecia; 22.05 „Notatnik kultu­
ralny”; 22.15 Instrument dźwięcz­
ny i dzisiaj rzadki — gitara ha­
wajska; 22.40 Mel. ludowe Czecho­
słowacji; 23.15 Dźw. wyd. mie­
sięcznika „Jazz”; 23.35 G. Mahler 
— Pieśni z cyklu „Des Knaben 
Wunderhorn”; 0.06 Program noc­
ny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 0.01, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 8.35 Aud. Ośrodka Ba­
dania Opinii Publ.; 8.45 Polskie 
mel. ludowe; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Kalejdoskop melodii i pio­
senek; 10.50 „Człowiek, o którego 
upomniało się morze” — ode. 1 
pow.; 11.10 „W obiektywie nau­
ki”; 11.20 Poradnia rodzinna; 11.25 
Artyści dzieciom; 12.25 Konc. es­
tradowy; 12.50 „Afryka wczoraj i 
dziś” and. 2; 13 Czas dobrych gos­
podarzy; 13.15 Pog. pt. „O opła­
calności stosowania moczniki”; 
13.20 „Grająca szafa”; 13.50 Słu­
chacze piszą — my odpowiadamy; 
14 Muz. ludowa różnych narodów'; 
14.30 „Zielone sygnały”: 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Aud. o G. Ko-

Myślałem o tym z uczuciem 
nieukrywanej zazdrości, stojąc 
niedawno całe długie dwie go­
dziny w zatłoczonym do granic 
pojemności korytarzu, wiodą­
cym do laboratorium analityk 
nego Przychodni Rejonowej 
Stare Miasto przy Placu Kole- 
giackim. Gdy tak człowiek sta 
nie na końcu stuosobowej ko 
lejki ludzi chorych — starych 
i dzieci, ludzi kaszlących, z tern 
peraturą, kolką lub bólem wą 
troby, gdy nasłucha się 
rozmów, skarg i narzekań 
wówczas cisną się do głowy 
wcale niewesołe refleksie 
Tym bardziej, źe czasu ocze­
kiwania nie można skrócić czy 
taniem, bowiem korytarz jest 
wąski i źle oświetlony. prze 
zbitą ludzką ciżbę ciągle sie 
ktoś przeciska — to kolejną 
ofiara jakiejś tam choroby to 
ktoś z personelu, bo wzdłuż ko 
rytarza-poczekalni rozmiesz 
czone są pokoje pracowni, rei 
jestracji, drzwi wyjściowe itn 
Brak jakiejkolwiek wentylacji 
powoduje zaduch nie do znie­
sienia, zwłaszcza gdy deszcz 
na dworze i na ludzkich ple­
cach paruje zmoczona odzież.

Jak z tego widać, nie roz­
pieszcza zbytnio swych pacjen 
tów Wydział Zdrowia Starego 
Miasta. Aż się wierzyć nie 
chce, że tego, rodzaju placów­
ka lecznictwa otwartego mogła 
się dotychczas uchować. Jesz­
cze dziwniejsze wydaje się to 
że na górnych piętrach budyn- 
ku Przychodni mieszczą się 
biura Wydziału Zdrowia Pre­
zydium DRN... (feb)

z

INFORMUJEMY
Kolejna prelekcja A. Zydronia 
cyklu „U źródeł plastyki” ód-

będzie się w Arsenale, St. Rynek, 
dzisiaj o godz. 18 dla młodzieży ze 
szkół licealnych a w środę, 7 bm., 
o godz. 16 dla młodzieży szkół 
podstawowych.

„Społeczna pomoc ludziom sta­
rym” — to tytuł prelekcji Kaliny 
Stankiewicz w ramach Studium
Gerontologicznego dzisiaj o
18 Klubie Prezydium
Grunwald, ul. Matejki 50.

Na drugie spotkanie z 
„Echa Kongresu Kultury

godz.
DRN

cyklu 
PoL

skiej” zaprasza dzisiaj o godz. 19 
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 12. 
W programie prelekcja ,pt. „Słu­
chamy czytanej literatury pięk­
nej”.

Przerwy dostawie
elektrycznej w związku 
prowadzanymi pracami 
atacyjnymi — nastąpią
7. 12. 66 r. w godz. 8—14

energii 
z prze-
eksplo- 

w dniu 
dla ulic:

Trybunalskiej, Bułgarskiej (od 
Jugosłowiańskiej do Marszałkow­
skiej), Marszałkowskiej (od Buł­
garskiej do Podkomorskiej), Miecz 
nikowskiej (od Bułgarskiej do 
Trybunalskiej), Ptasiej; w dniu 
7. .12. 66 r. w godz. 8—15 dla ulic: 
Opolskiej, Dzierżyńskiego (od Sw. 
Trójcy do Czechosłowackiej), 
Wrzosowej, Modrakowej, Fiołko­
wej, Południowej, Świerkowej, 
Szczepana (przy Dzierżyńskiego); 
w dniu 8. 12. 66 r. w godz. 7—15 
dla ulic: Wojska Polskiego (od 
Wołyńskiej do Niestachowskiej),
Góralskiej, Podlaskiej,
skiej, 
kiej

Podhalańskiej,
, Pomor- 
Mazowiec-

(od Pomorskiej do Wołyń-
skiej) Wołyńskiej — (lewa strona 
od Małopolskiej do "Wojska Pol­
skiego); w dniu 8—10. 12. 66 r. W 
godz. 8—15 dla ulic: Umóltowskiej 
(przy Lechickiej i przyległych), 
w dniu 11. 12. 66 r. w godz. 8—14 
dla ulicy Świerczewskiego (nr 26, 
28, 29, 30, 37). M8732

natkowskiej; 15.30 Dla dzieci „Sta 
cja Malczyki” ode. 2 opow.; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Aud. li­
teracka; 17.35 Soliści w repert. 
rozrywk.; 17.50 Komentarz Wł. 
Goszczyńskiego; 18.10 „Margines 
muzyczny”; 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy cykl: „Czy koniec epoki 
żelaza”?; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Kalejkoskop kulturalny; 20 
Portrety słynnych dyrygentów —
22.20 IV aud. z cyklu „Kościół II (powt.).
— wobec problemów świata współ
czesnego"; 22.35 
kameralnej; 23.02 
sąsiedzi”.

WIADOMOŚCI:

Z nagrań muz.
„Co tańczą nasi

7.30, 8.30, 10,

TELEWIZJA
WTOREK: 

dla kl. X

4.30,
12.06, 16,

5, 5.30, 6.30,
19, 21, 23.50.

10.55 — Język polski 
- St- Wyspiański —

„Noc listopadowa”; 11.25—12.52
,Świat się śmieje’

prod. radź.; 
nie rolnicze
roślin”; 16 —

film fab.
15.25 — Przysposobie-

Wiejskiej; 17.50 — Teleturniej - 
„Afryka”; 18.20 — Na morskich 
szlakach; 18.45 — „Lira” — Pr0' 
gram nmzyczno-literacki; 19-20 "" 
Dobranoc i dziennik; 20 — Pano­
rama Lubuska; 20.15 — „Świat się 
śmieje” — film fab. prod. radz^ 
21.45 — Skrzyżowanie dróg; 22.05 — 
Dziennik; 22.25 — Politechnika TV 
— Matematyka I (powt); 22.55 23'" 
— Politechnika TV — Matematyka

ŚRODA: 9.05 Samobójczy
skok” — film TV prod. ameryk-J 
9.55 — 10.25 — Dla kl. VII — ,.Szla
chetne zdrowie”; 10.55 — 12.45 — 
Sprawozd. sport.; 15.40 4- 3$ "
cja języka rosyjskiego 
16.05 — Program dnia (lok.); !»• 
— „Przypominamy — radzimy > 
16.30 — Dla młodych widzów 
gospodzie chemika”; 16.50 — 1

16.55 — Filmowe spra- 
nożnej

Czerweno Znanie , 
. ... , 17.55 - Wszechnica 

— „W cieniu skrzydeł”; «>•
Sylwetki X Muzy - ,Hen 

'Bąk; 18.55 — „Pod znakiem J 
'kości”; 19.20 — Dobranoc i dzi 
nik; 20 — „Wycinanki”: 2n* .
„Samobójczy skok” film T P 
amer- k.: 21.05 — Magazyn 
towid’/; 21.35 — „Wesoły t 
waj” — rozrywk. film czc

dotności;
wozdanie z meczu piłki
„Górnik” — 
17.45 — PKF

„Budowa czynności Tv 
Politechnika TV \— —

Matematyka — „Pochodne funkdji 
złożonych odwrotnych i uwikła­
nych” cz. II; 16.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — „Przyrost 
funkcji i różniczka”; 17 — Wiado­
mości; 17.05 — Dla młodych wi­
dzów — „Zrób to sam”; 17.20 — In 
formator handlowy; 17.30 — Spra­
wy jednego kółka — progr. Red.

22.10 — Dziennik.
TV zastrzega prawo do


